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'kwestyi wschodniej. Jeżeli Anglia odda wy- 


` formami takiemi, iżby stosunek Grecyi do 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczńe. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : 


Bióro Administracyi „Czasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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Przyj mu ją się: 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 óentów, 
Do każdego vbwieszczenia załączyć należy 80 ċeńtów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie, 

LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyjr „Czasu*.| 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjm ują się, 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwraćają się i niszczone będą. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem 1 stycznia 1868 r. rozpoczyna 
się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
na miesiące Styczeń, Luty i Marzeo 


ma znaczyć? Czy wzmocnienie Grecyi jest|że to do ezego rząd zmierzą 
celem, a odstąpienie wysp jest środkiem ; 
czy zwołanie kongresu jest celem, a odstą- 
pienie wysp także. środkiem? Sprawa ta 
jest tak zagadkową., że choćby ją na części 


rozłożyć , zawsze tylko logogramy się na- 


wynosi: t 
w Krakowie pocztą: worzą. i SEE A 
kwartalnie . . . « . . zr. 5 złr. 6 W sprawie włoskiej nie zaszła w upły- 
półrocznie . . . . . . » 10 n i2 nionym tygodniu żadna zmiana pod wzglę- 
rocznie . . « . . 1120 n 24 


dem ogólnego położenia politycznego. Zna- 
ne są już mniej więcej obietnice czy przy- 
rzeczenia, które Cesarz Napoleon daje w 
Rzymie aby sobie ująć Papieża, i z rąk jego 
otrzymać koronę, niby następca Karola Wgo 


Upraszą się pp- Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 


Kraków 22 grudnia. 


Qzy Anglia chce wziąść w rękę politykę 
narodowości, którą Francya porzuciła? Do- 
póki szło o to, aby księcia Leuchtenberskie- 
go odsunąć od tronu greckiego, kandydatu- 
ra księcia Alfreda poparta ofiarą wysp Joń- 
skich była arcydziełem dyplomacyi; ale co 
znaczy ta darowizna teraz, skoro książe Al- 
fred tronu przyjąć niemoże, gdyż zatwierdzo- 
ny jest warunek wykluczający od tronu gre- 
ckiego domy panujące w Anglii, Francyi i Ro- 
syi? Jest to zagadka polityki angielskiej, 


tego zmierzają. Powrót do traktatu w Zii- 
rich, do unii włoskiej, po urzędowych dzien- 
nikach i broszurach już poruszony, jest tyl- 
ko symptomatem tego kierunku politycznego, 
którego owocem byłoby zastąpienie wpły- 
wu dawniej austryackiego wpływem francu- 
skim. Rząd włoski postanowił przeszkodzić 


tucya ? 


. 


szcze nie dostrzedz, czy zarazem stara się 
obcemi wpływąmi zagranicznemi zrówny- 
nad którą sobie dyplomacya europejska na- enad i przynajmniej osłabić uciążliwy 
próżno głowę dotąd biedzi. Faktem zaś jest, Rt extorat francuski. T 
że taki ma zamiar Anglia, i że w tym celu NE? od tego zawisła. 

zwołuje kongres dla zmiany tej części u- i leustające współzawodnictwo Prus z Au- 
mów r.1815, które wysp Jońskich do-|S('yJ4 objawiające się na każdem polu, zda- 
tyczą. Czy Anglia zechce się zupełnie zrzec |J8 Się być normalnym stanem Europy środ- 
protektoratu nad siedmiu wyspami, czy za- 
chować sobie tylko stacyę militarną na 


wiedliwości, na których 


na zachodzie, północy i południu tudzież 
: m razie ten jej krok tak da. |918 ludów narodowości obećj, podlegających 
wade jest Soia] roli, berłu obu mocarstw RAY W ubiegłym 
jaką Anglia swoim lordom komisarzom prze- tygodniu spór ten manifestował się z powo- 
pisywała na wyspach Arne i tak airao) 
z polityką jej wschodnią, iż podej- SEM ) ; 
pa Enae wyędie z akt marty utworzenia instytucyi delegatów, to jest re- 
niałomyślności i upatrywać trzeba pod nim|Prezentacyi złożonćj z delegacyj sejmowych 
jakiś plan ukryty, dalej sięgający. Anglia tak 
przeciwna dotąd kongresom, sama zwołuje 
dziś kongres. Czy tylko dla uregulowania 
stosunku wysp Jońskich ? czy się na ten kon- 
gres niemają wcisnąć inne sprawy ? czy kon- 
gres ten nie będzie mieć bardziej na celu zmie- 
nić podstawę kongresu paryskiego z r. 1856, 
aniżeli zmodyfikować postanowienia kongre- 
su z r. 1815? łatwiej to takiemu jedyno- 
władzcy jak Cesarz Napoleon stawiać za- 
gadki dyplomatyczne i kazać je rozwięzy. 
wać; ale że w gabinecie angielskim w obec 


nad projektem państw wireburgskich co do|J34% nadzieją. 


saski Beust. Minister pruski Bismark nie mo- 
że tu inaczćj sobie postąpić jak postąpił je- 
go poprzednik - Bernstorff w odpowiedzi na 


z Wiednia, Drezna i Monachium. Zmiana mi- 
nisteryum w Prusiech mogła była dać po- 
czątek mniemaniu, że nowy gabinet nie bę- 
dzie już popierał ‘projektów jedności nie- 
mieckićj, a przeto wszelki krok na tój dro- 
s przez Pon ETAT istna zrobiony, 
Dg BIE - mentarnych i dzien. | policzonym jéj będzie w Niemczech wysoko 
dsk zę wę sa ad ania. i zastanie Prusy: bezwładne, Wszelako or- 
jaka służy za podstawę całemu“ postępo. |gan rządu pruskiego oświadcza, iż nie ule- 
waniu lorda Russella w sprawie greckiej, 


wysp Jońskich jest manewrem, a nie wypły- 


wem zmiany systemu „politycznego w obec |gument nie jest popierany odpowiednią po- 


lityką ani wobec ludów niemieckich, ani 
spy a zostawi sobie pewne prawa na s 
Moza razie „góre ryz A wypadnie tylko na korzyść Danii i—Francyi.|*ię jak p. Bismark groził, d 
ej Grecyi jako posiadacz ySP Messaż d Unii kańskiój, |(9m trzeba wątpić. 
nych. Samo zwołanie . kongresu nastręcza Asi prezydenta Unii amerykańskićj, 
potrzebę rozwiązania niektórych wątpliwo- sc siwej w całości ostatnią pocztą no- 
ści. Pod względem wysp jońskich zapadła le Jorską nie tchnie wcale pychą zwycięzcy, 
była umowa w Paryżu w d. 5 listopada r. tej mimo tego trwale się trzyma stanowi- 
1815 między Austryą, Rosyą, Anglią i Pru- |958 nierozdzielności Unii. Europa, a miano- 
sami. Niemiała w niej udziału Francya, ale eg Anglia dużo miała udziału w ukła: 
zastrzeżone było w tej umowie, iż wszyst- SIA tego sprawozdania przez utrzymanie 
kie państwa, które podpisały traktat pary- et niewdawania się w wojnę amery- 
ski z d, 30 maja 1814 r. i akt kongresu wie- ańską. Gabinet paryzki zrzekł się też za- 
deńskiego z d. 9 czerwca 1815 r., a prócz nich 
król Obojej Sycylii i Sułtan turecki mają być 
zawezwani do podpisania umowy rzeczonej. 
Ponieważ zaproszono do teraźniejszego kon- 
gresu Francyę, Więc nietylko sami kontra- 
henci pierwszej umowy paryskiej mają te- 
raz zasiąść w kongresie. Tym sposobem 
wzięłyby w nim udział Austrya, Rosya, An- 
glia, Prusy, Francya, Hiszpania, Portugalia, 
Szwecja, Sycylia i Turcya. Sycylię oczywi- 
ście reprezentowałby rząd włoski. Czy taki 
kongres ograniczy się na samej Sprawie 
jońskiej? a czy Samo już przystąpienie do 
niego rządu włoskiego w miejsce sycylij- 
skiego nie wprowadzi kwestyi włoskiej ubo- 
cznemi choćby wrotami na kongres? 
Więcej nad odstąpienie wysp Jońskich za- 
dziwia nas zwołanie kongresu Przez Anglię, 
to jest zamiar legalnego odstąpienia tych 
wysp, Skoro mogło ono było nastąpić pod 


związku z wyprawą meksykańską. Odrzuce- 
nie téj propozycyi francuskićj i obrady Kor- 
tezów, gdzie teraz toczy się polemika zacię- 
tą nad sprawą meksykańską, mogą być u- 
ważane za wielkie dyplomatyczne porażki 
Francyi. Mesaż Prezydenta Lincolna jest dla 
Francyi wielce obojętny, dla Anglii przy- 
Jazny, 

Powsżechnie przeczuwają czy przewidują, 
że ministerynm angielskie przemyśliwa nad 
sposobami podkopania stanowiska Francyi 
we Włoszech jak je już osłabił w Amery- 


do tego posłużyć 


—— 


KORESPONDENCYA CZASU. 


> <= 
dawcy tego daru uczyniły zależnym, a dy 
aky europejska mogła była być wy- 
kluczoną od ulegalizowania darowizny. Ksią- 


Alfred nie przyjął korony, a przecież |: 
Anglia daru nie cofa; król Ferdynand Por- [y ajoi wiee MOTI daag, sle hodiaii. 
E ij Arie s POSEEJ PCA RENE Sprawiedi wości i ministra spraw | tutaj. Z 
Anglia i tak daru nie cofa. Co to wszystko | wewnętrznych, nie Soy tam było rozzoaią 


Wrooław 20 grodnia. 


) TZ , leży zewnątrz usta. | Polska, gdzie dzięki Boga nie nastąpił dotychczas 
wy konstytucyjnój. Jest to utwierdzenie i ubezpie- | rozbrat między religijną a narodową kwestyą, nie- 
czenie praw korony przeciwko możliwym następ- | popularność jest oparta na powodach i jest nad-| wyznaczona do zbierania składek na rzecz rząda 


Tłómaczmy jednak rekrypę ministra, na teraz się nie wiele ta zniczy, ale bezpośrednio wierze 
przynajmniej, łagodniej, „| uważajmy go tylko, po- j| katolickiej, to jest, iż złe przewyższa dobro wy- 
dobnie jak reskrypt ministrą sprawiedliwości, za |aiknąć mogące z jego nominacyj, czyli inaemi sło- 
środek do powściągcienia urzędników od wszcl wy, że nicpopularność jego jest dostateczną dy 
odpowiadających |<uiweczenia dobra, jakie w dyecezyi uczynićby 
m. Prawdopodo-| mógł. Owóż przedstawiam wam rzeczy tak jak są 
odobne reskrypta. |nie broniąc ich ani ganiąc, sine ira et studio. Do 
za cel zwrócecie|bize, aby publiczność nasza widziała je we wła- 


kich agitacyj politycznych, nie 
dzisiejszym dążnościom rządowy 
tym zamysłom za pomocą reform admini- bnie, inai ministrowie wydądzą p 
stracyjnych opartych na decentralizacyi i| W uż eios a An mają = 5 
instytuce ; ‘a | amys dr nych kn widokom rządu, 
ytucyach autonomicznych, lecz dotąd je co mianowicie przez urzędników wydziału R 
e A OJCA rząd jest najwięcej 2a-|wiek sam się posiada i staje się panem Bisbie i 
gniewany, pówniejby się dokonać mogło, niż przez | wypadków. 
urzędników admiuistracyjnych, Samo nentralne za- 
Trwałość gabinetu |chowanie się tychże ułstwiłoby rządowi główcą | Kanitzą zaczyna powoli się wyjaśniać. Utrzymy. 
część pracy. Godzi się jednak wątpić, aby reskryt | wano, iż spowodowany był spadnięciem z konią 
hr. Lippe osiągnął col pożądany. Oparcie go va|lub też zgryzotą obudzoną po lat wielu kazaniem 
artykule prawa, w którym jest mowa o moraloem, | pastora, gdyż p. Kanita miał sobie przypomnieć, 
poważnem 1 uczciwem prowadzeniu się urzędui- |żo w jedaym ze swoich mnogich -ojedynków in- 
ków, oraz dość wyraźny zamiar zaprowadzenia na- 
kowćj i rękojmią bezpieczeństwa dla sąsiądów | nowo zniesionych rozkazem królawskim w 1848 r. 
tak zwanych list konduity, nia bardzo pomyślsą przyczyną tak szaleństwa posła jak surowego ob- 
są wr/żbą dla ministeryalaego reskryptu. Ostste | chodzenia się z nim Księcia Pruskiego, na które 
cznie odezwy te można uważać za pierwsze kroki |tataj powszechcio sarkano, było to, iź rząd pruski 
do przyszłych wyborów. Rozwiązanie Izby posel | wiał się za oszakanego i za obrażonego przez swo- 
skiej może być wątpliwem tylko dla tego, kto i|jego przedstawiciela. P. Kanitz bowiem pisał do 
du wniosków w zgromadzeniu związkowem |w usjgorszem położeniu labi się jeszeze ładzić | Berliva dyplomatyczne noty tak jak ma się podo- 


Zajmuającym jest korfikt grożący Prusom z Baa- 
destagiem. Wiadomo, że w Bundestagu podano już 


? od kilka tygodni waiosok wz] 
z całych Niemiec. Prusy sprzeciwiły się te- | centralaej władzy zgroma?zxou 
mu wnioskowi, którego twórcą był minister| wybieranych z sejnów wszystki 


dem dołączenia do|w rzeczy samej. Podróż Księcia Pruskiego do 
a delogowaaych ,| Włoch wykryła wiele niedokładności; książę wy 
ch państw związ |rzuczł w żywe oczy posłowi, iż rząd swój umyśl- 
kowych, aby uskutecznić częściową przynajmie |nie oszukiwał, Wyrzuty te tak upokarzającemi by- 
reformę prawa związkowego, której się oddiwaa ; 
naród niemiecki domaga, Wireburczycy, a ź nimi 
1 że ; i i Austrya uważali za obowiązek swój, psraliżując| ai do domu wciąż tylko o nocie swojej prawił, 
projekta w tym przedmiocie sobie udzielone begemoniezne dążaości Prga, wnieść dotycz cy | przysięgał, iż rząda nie oszukał i prosił, by sąd 
projekt, który oddany wydziałowi do roztrząśnie | polubowny nań złożono. Gdyby p. Kanitz nie był 

nia, został przez tenże przyjęty, i w tych dniach | nawet dostał pomieszania zmysłów, byłby zawsze 
przedstawiony ną ogólnem zgromadzeniu. Wię- | usanięty z posady, gdyż Książę Praski żądał te 
kszość członków oświadczyła się za wnioskiem.| zo w swoich listach do Ojca; listom to tym przy- 
Prusy, a z niemi Baden, Oldenburg, księstwa ta-| pisywzć wypada notę Prus osłabiającą poniekąd 
ryngijskie, Dania i Niderlandy, a zatem wielks |ast uznania królestwa Włoskiego. Książę Pruski 
mniejszość, oświadczyły się przęciw niemu. Prusy |żył tutaj ciągle z Burbonami, a powracając do 
oparły głos swój na twierdzeniu, że Bandestag ni 
ma kompetencyi stanowienia w tąkich kwestyach 
większością głosów. Mimo takiego oświadczenia 
. ; PRN większość postanowiła, zwrócić wniosek wydziało- 
a e większości państw niemie-|wi, aby wypracował para wk wnio- 
s i j|ckich, a nawet gotów oprzeć się siłą i wy-|sku w praktyczne zastosowanie. Większość obja 
to wskazuje, że sprawa oddania. Grecy) 8 ié z Rzeszy niem; e : ar-|*iła przez to dość stanowczo zamiar swój, mimo 
tąp y niemieckićj, Ten śmiały ar pemaen ras; 1 wiwata wydział a Bri 
sprawy w pięcia tygodaiach, to jest, 22 stycznia. 
Czy Baudestag utrzyma projekt 
wewnątrz. O aneksyach nie mogą Prusy my-|som wolność wystąpienia z Bu 
śleć, a odosobnienie w Rzeszy niemieckićj|o tem wątpić. Czy Prusy wyst 


„ zostawiając Pru |nów poselstws. 
ndestaga? -Trzeba 
ąpią? Czy uciekos|wi w Rzymie, a pobyt ten dla historyi krajo- 
o siły zbrojaej? Io 


Rzym 13 grudnia. 


Nominacya X. Koustantego Łubieńskiego na bi- 
skupa Aagustowskiego potwierdza się, jednakowoż 
nastąpi ona chyba na przyszłym kardygalskim kcn- 
systorzu, a do tego Czasu niemało jeszcze wody 
upłynie i wypadki same zmodyfikować mogą albo nre 
widzenie wielu = yk zy. mig albo też | aby erp wat nie gim skóry >) aż 
miar : . : sam obrót interesu. Stolica apostolska, jak wiado- |do najdalszych przypuszczeń i kom inaczi; dla naa 

u pośredniczenia, który był w ścisłym mo, nie ma najmniejszej laicyatywy w wyborze | mieszkańców Wschodu, znających zbliska ten na 
biskupów; podług ugody, którą zwykli nazywać 
konkordatem, a która zamiast być synallagmat;. 
cznym układem, jest dotychczas 
tylko do układa wstępem jedynie p 
dotrzymanym. Rząd rosyjski podaje kaadytatów | sht wyborów, a tem bardziej następstw powybo 
a Papież ich zatwierdza lub odrzuca. Podłag kon. 
kordata najzacniejsi, uajświętsi kapłax 
stolica apostolska najbardziej wynieść pragnie, 
mogą sobie bezpiecznie ukrywać się jak fijołki 
w cieniu swej pokory 1 przekwitoąć całkiem, jeśl | lmon redaktor Siècle i kilka innych opuściło z te- 
ich carska ręka uszczknąć nie zechce, a Rzym |go powoda Grecyę udając się do Fraucyi. Z dra 
własną ugoda ma ręco zwięzane i skazany jest giej znów strony zabiegi Rosyi, a nawet Francyi 
ua platoniczne podziwianie cnót niepot wierdzonych | zwiększają się z dniem każdym, w kilku jaż miej 
) w Petersburgu, Mieszanie się rządów świeckich d. 
ce 1 na Wschodzie, i zapewne na domysł| wyb ra wię eż rates plagą 3 Ko 
twierdz ich ma mu)ścioła i ufać należy, iż sławna walka inwestytur 

4, że sprawa wysp Jońskich ai owo. wią inari *GRpOŻAKIc; jaki cagić Bary 
widziałaby w niej klęskę, to Polska nważałaby ją 
za zbawienie w dzisiejszem -położenin swojem. W 
skutek uprawnionego nadużycie, które w ręce rzą. 
du i do tego gchyzmatyckiego, oddaje pierwiastko- 
wy kandydatów wybór, stolica Św, 


płani, ci których 


V., powtarzam, na|ckim i greckiej ladności w prowincyach pod 
wiele tradności jest narażoną. Z jednej strony, jak | panowaniem Turcyi będących, a ztąd też nie Ate- 
pisałem już, pie ma zgoła kanonicznych powo ny i Morea, lecz raczej ludność tych prowineyj j 
dów do usunięcia księdza Łubieńskiego ; Rzym go| wyspy Archipelagu rozstrzygoą kwestyę elekcyjny, 
uważa za nieposzlakowanego i gorliwego kapłana, | Ludność ta wierną jest, o ile wiemy, dotychczas 
t Nowe zrękonstytnowane ministeryum zdąża co| uważa go za wroga Schyżmy, 
raz wyrsżniej do swóllarcóbaB0 celn. Cel ten nie | wiątanego do Ojca świętego. Rzym ma dotykalne 4 i i 
dowody jego beziateresowuości, tak jż wszelkie |smirneńskich Greków, żywo się obudziło wybora- 
oskarżenie o ambicyę, uśmiechby tylko wywołało |mi. Krąży ta z tego powodu mnóstwo odezw zZ ró- 


a serdecznie przy- 


dachownego jest wielką, a w 


OOO OCZ == = = = = 0 
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gromadnych, zamyka jednak to ich życie w cia- 
snych ramkach pokątnych komanikacyj. Komisya 


stwom rozwoju systemu konstytucyjnego. Jest to awyczaj ważoya zarzutem. Wszelako ten zarznt tymezasowego przesłała w tych dniach 2 tysią- 
główna myśl, która obok reorganizacyi armij, wy- |nie zdoła ta widać przeważyć powodów, co w o-|ce franków do Aten, snma ta cokolwiek jest za 
stępuje na jaw w przemowąch królewskich do de- | bronie księdza Łubieńskiego w oczach Rzymu stę- małą. Mówią, że komitety rewolucyjne greckie, 
putacyj składających adresy lojalności. Taż sama |ją. Odrzucenie kandydata jest tutaj poczytaue za 
myśl przeważa w reskrypcje miaistra spraw we- 
wnętrznych, w którym powiedziano, „że gdy kraj 
obdarzony jest od niejakiego czasu swobodaem: 
ustawami, tem większą teraz powinuością organów 
władzy jest, bronić konstytacyjpych praw korozy. 
Prawą te nie zdają się być Zatem przez obecoą ken- 
stytacyę dostatecznie zagwarantowane, skoro urzę- 
dnicy mają być głównie do ich obrony powołani. 
A nuż tłómaczenie tych mniemanych praw korony | iż kwestye polityczne, o ile polityczne, mają tu 
taiem będzie, że obok niego pisane i poprzysię- 
lub Napoleona: Igo. Odkąd też zamiar ten | żone prawo konstytucyjne ostać się nie będzie mo. 
zaczął się wyraźniej objawiać, wszystkie | gło, a: ak. jaż dziś many przed 80- 
drogi rz i H : bą; reskrypt hr. Ka: rga nie jestże w takim ra- 

g! rządu francuskiego nieprzestannie do a n zwalniającym ttzędników dd Sbilis. 
ków, które na nich wkłądą poprzysiężona konsty- 


chcące wojny dla oswobodzenia prowiacyj greckich 
z pod władzy tureckiej, otrzymują znaczniejsze 
wpływy. Oaegdaj rozpoczęło się tutaj głosowanie 
na Króla. 


Rząd turecki zdaje się przewidywać, że sprawa 
grecka nie da się zlokalizować w dzisiejszych gra- 
nieach królestwa. W ostatnich czasach batalionem 
redyfów wzmocnił załogę Krety, a jenerała dywi- 
zyi Achmet paszę, wysłał ztąd dla objęcia dowódz- 
twa nad siłą zbrojną w Epirze i Tesalii. W związ- 
ku z uzbrojeniami ma być odwołanie z Londynu 
kontradmirała Mehmed bsja, który tam był wysła- 
ny dla zamówienia trzech tregat pancernych. Li- 
cząć w to fregatę darowaną sułtanowi przez Saida 
paszę i dwa okręta parowe zamówione w- Anglii 
dawniej, Tarcya w ostatnich czasach powiększyła 
swg flotę wojenną o sześć statków średniego roz- 
miara. 

Dochodzą nas tu niepewne wiadomości o zaburze- 
niach w Albanii; Porta miała przedsięwziąść euer- 
giezne środki dla ich przytłamienia. Ladność ta- 
meczna, złożona z Arnautów, katolickiego, greckie- 
go i Mahometańskiego wyznania, dotychczas nie 
objawiała żadnej silniejszej dążności narodowej; 
nie wiadomo przeto jaki charakter ma ten ruch 
w Albanii. Derwisz pasza pozostaje nadal va cze- 
le wojsk w Albanii. Abdi pasza objął naczelne do- 
wództwo wojsk w Bośnii i Hercegowinie; opuści- 
wszy Skadar udał się on na czele czterech bata- 
lionów piechoty do Martynicz dia położenia fanda- 
mentów pierwszego blokhauzu od strony Albanii, 
następnie ma się udać w objazd posterunków wo- 
jennych swego korpusu. Podobny rach w tej pro- 
wincyi zdaje się wykazywać niebezpieczny jej stan. 
Ibrahim pasza dotychczasowy pomocnik Abdi pa- 
szy w gubernatorstwie Hercegowiny zastąpił jego 
miejsce. Porta schwytała słynnego z ostatniej wojny 
przywódzcę powstańców Hatti-Hotty, odeślą go za- 
pewne do Carogrodu. On to ma czele 600 janaków 
przedarł się do Kernicy do Czarnogóry i tak brał 
dzielny udział w wojnie przeciw Turcyi. 

Wielki wezyr rozpatruje osobiście rachunki mi- 
nistra skarbu. Komisya fiaansowa pod naczelaic- 
twem Achmet - Vefika Effeadego wypracowała ra- 
port o stanie dłagów państwa; raport ten wkrótce 
ogłosić mają dzienniki; jest on jak mówią rzetel- 
ny, a ma on służyć ża zm ugody z ban- 
kiem. Utworzona w tych -dniach komisya zajmie 
*ię uregalowaniem podatków, oraz środkami ścią- 
guięcia zaległych należacści rządowych 2. 

Ma być też utworzoną pei dla cenzury 
dzieł religijnych (mahometańskich). Mówią, że 
środek tem wymierzony jest przeciw propagandzie 
fanatycznćj, która od czasu zakwestyonowania przez 
rząd wakufów (dóbr duchownych) wzmaga się z 
duiem każdym. Nareszcie ustanowienie banku ma 
być zdecydowanem. Wpływy francuskie Zee: 
żyć miały tym razem mad angielskim. Zakłado- 
wy kapitał 4 miliony liwrów tureckich (około 90 
milionów franków) ma być dostarczony w połowie 
przez firmę Oppenheim et com., w połowie zaś 
przez ruchomy kredyt fraucuski. Filie tego banku 
mają być założone po wszystkich handlowych mia- 
stach tureckich. Tutejszy Courrier d'Orient, który 
już dawniej przebył metamorfozę tytułu z powodu 
ostrzeżeń rządowych, dostał w tych dniach pier- 
wsze ostrzeżenie z powodu wniosków o stanie 
finansów ottomańskich. Od dwóch już miesięcy 
głoszą o powrocie posła angielskiego p. Bulwer, 
powrót ten ostatecznie naznaczają na koniec bie- 
żącego miesiąca. Powodem dotychczasowćj zwłoki 
miała być sprawa grecka. Kandydatura księcia Al- 
freda musiałaby marazić w Carogrodzie p. Bulwer 
na tłumaczenia i stósunki, których uniknął w E- 
gipcie. 

Bawi ta od pewnego czasa p. Kisielew współ- 
pracownik Kołokoła i sutor dzieła o roskolnikach; 
obeenie zbiera materyały do historyi roskolaików 
w Torcyi osiadłych. 

Jeden z misyonarży polskich przy unii bołgar- 
skiój, ks. Malczyński, znajdujący się ta od począ- 
tku w charakterze naczelaika duchownego unii, 
otrzymał w tych dniach od Ojca Sw. krzyż, jaki 
słaży Archimandrytom i pieścień doktoralay w do- 
wód uznania jego zasług i niebezpieczeństw jakie 
ponieść musiał w tój niepewnćj jeszcze co do przy- 
szłości misyi. 

Le Monde w jednym z ostatnich numerów mówi 
o wytrwałości w katolicyzmie Sokolskiego. Zródłem 


najsroższą karę jaką na duchownego wymierzyć 
można, uajdotkliwszą krzywdą, jaka mu wyrządzo- 
cą być zdoła, jest niejako moralnem napiętaowa- 
ujem człowieka; w obse zaś Rzymu człowiek, in- 
dywidualacść, dusza, ma większe niż gdziekolwiek 
indziej zuaczenie, a najmniejsze i najsprawiedliwsze 
*zględy polityczne mogą się rozbić o najdrobaiej- 
*zy skrapuł religijny. Wielce się myli, kto sądzi, 


znaczenie, 0 tyle one tylko Rzym obchodzą o ile 
bezpośrednio religii dotyczą (?) Czy tak zawsze by- 
wało i czy winnych czasach nie uwzględniano tego, 
to religii pośredaio dotyczyło? To inne pytanie; 
ałe tak jest dzisiaj. Aby zwrócić dzisiaj uwagę 
Rzymu potrzebaby udowodnić, iż kandydat jest 
«zk dliwy nie narodowości polskiej, eo samo przez 


$ciwem świetle, bo tylko bez szkiełka różowego 
lub czarnego patrząc na nie tak naród jak czło- 


Tajemaiczy wielce wypadek obłąkania barona 


nego niemca na tamten Świat wyprawił. Są to 
wszystko wykłądy ad usum ulicy. Rzeczy ristą zaś 


bało i jak wymagał interes opinii, której słażył : 
donosząc ministerynm 0 wypadkach neapolitań- 
skich całkiem inaczej je przedstawiał niż były 


ły dla dumnego barona, iż rozum Jego rozbił się 
o nie, Wzięty przez szwagra swego księcia Caleta- 


Niemiec na Florencyę i Medyolan nikogo nie wi- 
dywał i znikim nie chciał mieć stosunków. W tem 
ostataiem tylko mieście przyjął krótką wizytę księ- 
cia Hamberta. P. Perponcher ma tu przybyć z Mo 
nachium dla zastąpienia p. Kanitza. 

Książę Latour d' Auvergue onegdaj tutaj przyby- 
ły zbaronem Baudi brabiami Chateaubriaud i Mon- 
tebello był daia wczorajszego u kardynała Anto- 
nellego. Czeka on matki swojej dla otwarcia salo 


Hr. Włodzimierz Broel- Plater dotychczas ba 


wej przyniesie korzyści, albowiem stara się on 
waiknąć tam, gdzie Ciampi lub br. Przezdziecki i 
inni nie mieli wstępn. Ciekawe niezmiernie prywa- 
tna rzymskich rodzin archiwa staną dlań otworem. 
Poznał on się ze znakomitymi uczonymi w Rzy- 
mie, jak De Rossi, Visconti itp. europejskicj uży- 
wającymi sławy. 


Carogród 12 gradnia. 


Sprawa grecka zanadto jest ważną dla Europy, 


ród, pozostaje tylko badanie uderzeń pulsu jego, 
zbyt jednak szybkich, aby się dały staaowczo o 


jednostronnym | znaczyć i użyć za podstawę dalszych wniosków. 


przez stolicę ś.|Ztąi też trudno jest jeszcze przewidzieć ostatni |'$) Pogłoski jest mylaa wisdomość puszczona przez 


tatejszy wota ork rwać ztąd bowiem 
rowych. Rząd tymczasowy i cała inteligencya po. | 9*iedział się ksiądz Laerone i jako prywatną 
piera kandydaturę księcia Alfreda, me kaos giro czę zerwali którym p pra 
a ad toba gaoowiedsłno,. pla iha pido- | ASJE SKO najklitaty sdgióka. woal bólgarskićj, 
szkedza rząd różnemi środkami; Kolokotronos, Fe- obowiązany jestem powtórzyć raz jeszcze zsprze- 
czenie oparte na wspomnionym przezemnie pier- 
wej liście Sokolskiezo i wreszcie na świadectwie 
osób 'w tym względzie kompetentnych. Bółgary 
należący do owoczesnych intryg, wcale nie dwu- 
zaacznie przedstawiają byłego metropolitę unitów, 
Dziś dodać moge, ża Sokolski otrzymawszy od 
Synodu petersburgskiego potwierdzenie swój go- 
dności. już kilka razy celebrował liturgię w Peczer- 
skim M 'nxsterze w K:jowia, gdziez prócz utrzy- 
mania pobiera peusyę miesięczaą 60 rabl, sr. So- 
kolski ma być obecnie znadzony pobytem wśrod 
obeych i tęskni za swym krajem, możnaby nawet 


sceach na prowincyi odbyły się drobne manifesta- 
cye na korzyść ks, Leuchtenberęskiego. 
Ogłoszenie zasady wyborów powszechnych, jai- 
kolwiek inicyonowane z Zachodu, było w obecnej 
chsili jedynym środkiem utrzymania się rząda 
tymczasowego przy wpływie, który w ostatnich 
czasach malał a dniem każdym. Zasada powsze- 
chnego głosowania nada przewagę osadom gre- 


Jest to od czasu przedsięwzięcia reform w Turcyi 
przez sułtana Mahmuda, już 40ta może regulacya podat- 
ków w tem państwie, mimo tego w coraz większy wpa- 
dają nieład; tak jak w ogóle, chociaż od 1840 r. od 
ujęcia się poczwórnego przymierza za Turóyą przeciw 
wice-królowi Egiptu, głoszą ciągle, szczególniej rząd an- 
gielski, o odradzaniu się Turcyi, rozpada się ona oo- 


kandydatorze ke, Alfreda. 
Życie polityczna tutejszych (w Carogrodzie) i 


drugiej jednak strony niepopularność tego |żnemi programami wydanych. Rozkaz rząda ture- |raz głębiej i coraz bardziej na pierwiastki składowe się 
aj kraju takim jak | ckiego wzbraniający Grekom zbierania się i obrad | rozdziela, 


P. R. Os. 


Rok 1862." 
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przy puścić. jego..pawrót. „Niepodobna „jednak..spa- 


dziewać się uzaania go zaowu w dawnym chara- 


Sdraków 22 grudnia. Zamieszczamy ta wā- 
żoą przemowę. d<tychczasowego Rektora Uniwer- 
sytela Jagiellońskiego Dra Dietla przy składaniu 


nizędowania: w tęce nowo wybrauego i potwic - |; 


dzonegoi Rektora. Dra Czerwiakowskiego, w dniu 
20 b. m. w sali promocyjnej * Kollegiam prawni 


czego. 
SPRAWOZDANIE 


(z roku szkolnego 1861/2, ustępującego z urzędu 
Rektora Dra Dietla.) 


Magnificencyo ! 


Zaufanie Twoich Kolegów powołało Cię: na to 
miejsce dostojęństaa akademickiego. . | 

Ceniąc zaslugi, jakie położyłeś w nance; gorlj- 

„wotg, z jaką pełaisz obowiągki aka emickie; ii 
jaką tchniesz dla naszej Vszechnicy ; życzliwość, 
jaką okazujesz naszej młodzieży,  cęuiąc „słowc 

zuskomite Taoje zalety i przymóty, Koledzy oddali 
Ci berło rektorskie w tem przekonagiu, iż bę- 
dziesź dzielnym ich przewodpikiem, troskliwym opie- 
kuncm naszej Akademii, godnym reprezentantem 
naszej korporacyi. 5 q] 

Na mnie zaś przypada kolej powitać,Cię, Magni- 
ficeucyo, w imienia naszego Uniwersytetu i złożyć 
Ci przy tej sposobaości hołd winnego uszanowania. 
Niech żyje nasz Rektor magnificus! oi., | 

A teraz Magúificeacyo; gdy Ci zdałem‘ godła 
i ozdoby rektorskie i gdy ustępnję z urzędu, po- 
zwój, sż:bym publicznie zdał sprawę z tego, co 
się pod mojem przewodnictwem w roku zeszłym 
zdziałało. i l 

I. Ruch naukowy. 
Panowie! 

W szkołach tętni życie narodowe, a czem krzep* 
szy w nich jest rach naukowy, tem silniejsza jest 
ouego żywotność. Pozwólcie przeto, Panowie, aże: 
bym przedewszystkiem wspomniał o ruchu nanko- 
wym, jaki się w zeszłym roku szkolnym w Uni; 
wersytecie naszym objawił. | 

W półrocza zimowem uczęszczało do uniwersy- 
teta naszego 388, a w półrocza letniem 315 uczniów. 

Jakkolwiek ta liczba do największych należy, 
jaką księgi wpisowe od lat 30, wykazują , jakkol- 
wiek ona w tem półroczu nadzwyczajnie urosła, 
gdy 456 uczniów zapisało się nz wykłady uniwer- 
syteckie, jakkolwiek nareszcie pie,ulega wątpliwo- 
ści, iż zaprowadzenie języka ojczystego głównie 
wpłynęło i nadal wa 6. będzie ra zwiększenie 
tej liczby: wyznać jednak wypada, że ona zawsze 
jeszcze jest mieraą w porównania do ilości, polskiej 
młodzieży, do wyższych nauk spozobić się ma- 
Jącej. | 

Jeżeli Uniwersytet ma spełnić ważne swoje za: | 

danie w tych rozmiarach, jakie w wowis mojej 
inauguracyjnej skreśliłem, nie na setki lecz na ty- 
siącę liczyć powinniśmy młodzież, rokrocznie nau- 
ki w nic pobierającą. Tylko znakomita liczba 
uczniów uczęszczająca do głównej szkoły krakow- 
skiej przyczynić się może do coraz dzielniejszego 
rozwijania jej sił naukowych, i świadczyć będzie 
o głębokiem współczuciu, jakie naród dla tej sta- 
rożytej instytacyi zachowuje, o dojizałem pojęciu, 
Loch swoje losy łączy z losami tej wysokiej 
szkoły. 

Ażeby liczba uczaiów naszych stale wzrastała i do 
pożądanej. doszła wysokości, wszystkie warstwy na- 
roda jsk najliczciejszy udział w wyższych naukach 
brać winay. Każdy bowiem przyzna, że siły du- 


chowe narodu powinny się rozwijać we wszystkich |docentów ciągle przybywa, i, że niepłonną mamy | wego, następnie dalsze rozwinięcie tej teoryj, 


warstwach spółeczności, i żo dobrodziejstwa oświaty 
niemogą się ograniczać do pewnej tylko jej czę- 
ści. — Potęga moralna, pomyślność materyalna i je: 
dnolitość narodu polega na wspólności jego oświaty. 
Wtenczas tylko, jeżeli światło cywilizacyi przenika 
wszystkie warstwy spółeczeństwa, naród przedsia- 
wia jedną wielką rodzinę, natchnioną tem samem 
uczuciem, tą samą miłością ojczyzny, tą samą go- 
towcścią poświęcenia jej swych usług obywatel- 
skich. W przeciwnym przypadku następuje rozdwo- 
jenie w narodzie i osłabienie orgańiamu spóła- 
cznego. 

Nie tu miejsca wykazać środki, mozące służyć 
ku rozpowszechaieniu oświaty i jej błogosławień- 
stwa w naszej spółeczacści. O jednym jednak’ ze 
stanowiska mego obecnego wspomqieć mi wypada. 

„Nie dosyć næ tem, że mamy szkoły techniczne, 
gimnazya i uniwersytety, Trzeba, ażeby wyższe 
zakłady były napełnione uczniami. Ale któż je na- 
pełni, skoro dziatwa mieszczańska i włościańska 
skrępowana niedostatkiem lub uśpiona obojęt1o0- 
ścią, nie wznosi się do wyższych efer oświecenia 
i w szczuplej tylko liczbie zasiada na ławkach 
tychże zakładów? 


Niechże więc synowie szlachty i możnych oby-| 


wateli jak najliczniej zajmują ich miejsca. Szlachta, 
która zawsze przewodniczyła narodowi i uświetniała 
go męztwem i walecznością, niech mn i teraz prze 
wodniczy pracą i oświatą. Bo gdy koleje czasów 
wywinęły z jej dłoni wojowniczy oręż, niech pocho- 
dois cświaty będzie jej bronią zwycięzką, jej 
wzniosłym sztandarem}: Niech teu sztandar dzierży 
silną ręką i niech go wzaosi po nad ciemnością 
ludu, a jej dawne przewodaietwo odrodzi się świe- 
tnie w błogosławieństwie szerzącej się przez nią 
oświaty narodowej. 

Jezeli każdy syn szlachecki musi być żołnie- 
rzem, ezemnżby każdy syn szlachecki nie miał być 
studentem? Czasy rycerskie przebrzmiały, rola już 
nie zbogąca, nauka tylko nadaje tę siłę.i potęgę, 


która miezbędcie jest potrzebną, ażeby w wielkim | 


koncercie narodów europejskich zająć stanowisko 
powsżce 1 niewzruszone. 

Trudno zresztą, ażebyśmy wszyscy byli rolni- 
kami. Kraj potrzebuje dostojników , administrato 
rów, ficansistów, prefesorów, prawników, urzędni 
ków, adwokatów, lekarzów, techajków, przemy- 
słoweów i t. d. Czyż. M sym zostawimy 
zastępstwo w najży% otniejszyćh sprawach i w naj 
wsżaiejszych interesach kraju ? sgk pod ich o 
pieką zostawać chcemy w ciągłej zależności, sko- 
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2 praa% Monerchę : A-IÓ- 
wnouprawnienie wszystkich narodów i zabezpiecza 
każdema uzdolaionemu odpowiednie w kraju sta- 


swoje. pojęcia,,a,dojrzewając pomala, niepokrywa 
pokostem zewnętrznej ogłady, wewnętrzną ,CZCZOŚĆ 


te nczncia przyjaźci, koleżeństwa, i wzajemnego 
poważamia, „które w późaiejszych latach stają się 
silog spójnią między różnemi warstwami narcdu. 
wi czyż potrzebuję Paŭowie dowodzić, że Pol 
na ojezystej ziemi chować się. Winien?, ażeby p 
„qa potrzeby kraju, uczuć jęgo niedolę, pokocha 
jego zalety, przylgnąć. do jego gleby! Idźmy z 
przykładem ianych cywilizowanych narodów, œo 
swoją dziatwę; węszkołach publicznych i w kraj 
chowają, tak synów chłopka, jak synów panuj 
cych rodzio. Nie myomy naszych. dzieci. za gr 
ulcę i z niemi miliony krajowego majątku, sko 
mamy sposobność kształcęnia ich na ojczystej zi 
mi. Nie oddzielajmy się od biedniejszych pasżyc 
braci, co api nad uroczym Renem, ani nad gziumu 
Sekwaną lecz nad ojczystą Wisłą się kształcą, b 
co się w szkołach do siebie zbliżyło, łącno poza 
szkołą w jedność się złączy. | 
; Jeżeli tak, pojmiemy wychowanie publiczne, liczba 
u:zniów naszych z roku na rok wzrastać będzie 
a uniwersytet krakowski stanie się zców tem, czem 
go królewscy jego założyciele nazwali: perłą 
NAUK , 


przeważnych niewyczerpanem umiejętności 


Wykłady w języka ojeay tym jasne i zrozumiałą 
dla słachających, wzbudzały zamiłowanie do nauk; 


niej pokłada. 
Karność akademicka była tego rodzaja, iż wy- 


dała ona władzom akademickim do żadnej naga- 
zy powoda. Nie było w obię»ie marów akade- 
miekich żądcego godności akademickiej ubliżają- 


| cego występstwa, żadnej burdy, żadnego nieporząd- 


ku, żadnej niesforności, A jeżeli kilkn nierozwa- 


inych lab nie należących poczęści do grona ska- 
damików, zboczyło na chwilę z drogi powagi j 


przyzwoitości, moralne nczucie większości a raczej 


człości, tem silniej wzbudzone, potępiło młodocia-| 


ne wybryki i przywróciło zgodę między braćmi je- 
duej i tej samej matki. Muszę przeto z obowiązku 
i ztego miejsca cddać słuszność naszej młodzieży 
i zaprzeczyć pogłoskom tu i owdzie pod tym wzglę- 
dem, rozgiewanym. 

Co do wykładów, 39 nanczycieli wykładało 98 
przedmiotów naukowych, w tylaż przęz nich ogło- 
szonych kolegiach. Nie mały to poczet wykładów 
nastręczających młodzieży wieloraką sposobność do 
gruntownego i wszechstronnego wykształcenia, a 


zwiększy się ta sposobność tem pewniej, ile że nam 


nadzieję, iż W. Rząd na ustanowienie niektórych 
nowych katedr zezwoli. 

Grono profesorów zbogaconem zostało 5 rodaks- 
m, znakomitymi w nauce mężami. Dr. Gilewski 
zajął katedrę sądowej medycyny i policyi lekar. 
skiej; Dr. Teichmann, katedrę patologicznej ana- 
tomii; Dr. Dunajewski katedrę umiejętncś:i poli- 
tyczuej statystyki i prawa adwinistracyjaego; prof. 
Kerliński katedrę astronomii, Dr. Alth kitedrę mi 
neralogii. „O ile się z tego świetnego przybytku 
cieszymy, o tyle ubolewać musimy, iż pomimo 
powtórnego przedstawienia zdolnych i słynnych 
z ranki kandydatów, niepowiodło się dotych 
czas obsadzić katedry zoologii, filologii i prawa 
rzymskiego, ja yrik go do tej ostatniej katedry 
uzyskaliśmy zdolnego docenta, który z niepospolitą 
gorliwością pełni obowiązki nauczyciele. Niech 
nas to niepowodzenie nie zraża. Mam bowiem to 
mocte przekonanie, że skoro w cstatecznym wy- 
padku uniwersytet odezwie się do inteligencyi kra- 
jowej, znajdą się rodacy usposobieni, a W. Rząd 
przekonawszy się o rzetelnych i wyłącznie nauko- 
wych naszych dążaościach, nieodmówi nareszcie 
pożądanego zatwierdzenia. 

Przy katedrze fizyologii uposażorą została po- 
sada adjunkta, na którym dotychczas „zbywał”. 
Przy katedrze patęlogiczaej anatomii pełnił obo- 
wiązki adjankta młody lekarz, pobierający roczny 
zasilek od dostojnego obywatela, o którym póżnićj 
madmienię. Otęorzyło się przeztodla młodzieży pole 
kształcenia się w, tej dziedzinie nauk lekarskich 
i sposębienia się dozawodu nauczycielskiego. Nie- 
mogę teź przemilczeć iquego cecnego nabytkn, ja- 


który znauy z biegłości w swej sztuce iz gorl- 
wości w pełnienia swych obowiązków, miauowa- 
nym został konserwatorem muzeum zoologi:znego 
przy naszej Wszechnicy. Zachowanie i zbogacenie 
tego, zakładu, głównie przez to zabezpieczoróm 
zostało. a" 

| Z prawdziwą przyjemnością przystępuję do skre 
ślenia faktu, który historya naszej Wszechnicy nie 
bez poczucia dumy w księgach swoich zapisze. — 
Mam tu na myśli instytucyg docentów, która się w tym 
roku szkolnym tak dalece rozwiuęła, iż najpiękniej- 
szą wróży nam prz; Szłość. Dosyć było odezwać, 
się do uczonych naszych rodaków i przedstawić 
jm niezbędną potrzebę tej instytucyi, ażeby ją w ży- 
cie wprowądzić. — Tydzień po ogłoszenin, Rektor 
odebrał od 24 krajowych uczeńców oświadczenie, 
iż zamierzają sposobić się na docentów różnych 


go. . W „szkol szcie, gdzie obok syna | nicy. i s azdoj pe? ; e f ; 
gh Ce p pa A, ck zadaj sło _ Nie będę się tu rozwodził nad waźnością tej | Działyński, W. Adam Zawadzki; J. K. Żupański, 


u | sytetach F Eppa Ras uskiego wykształconych nza- 


jąwszy zakazane i policyjnie ukarane śpiewy, nie-| dzie lekarskim. 


ki pozyskaliśmy w osobie p. Ernesta chauere, | 


CZAS z Wtorku 23;Grudnia 1862. + : 


uniejętoości. uniwersyteckich. -s -W tym głównie cela szanowny Hrabia" bo między. trupiarnią i wyziewami innego rodzaju 
Z tych 24 ochotników naukowych, 12 przedło- | ręce Rektora 2000 zł. a. w obligacyach indemni- |umieszezon:, zostaje. Na przedstawienie profesora 
żyło prawem przepisane rozprawy, a z nich 12 kan- zacyjnych galicyjskich, ażeby z odsetek wspierać |i dyrektora tego zakładu władze akademickie upo- 
dydatów odbyło już akt hąbilitacyjny; 7 otrzymało kandydata uczącego się sztaki konserwowania | aniały gię o uchylenie tój rażącój niedogodności. 
dotąd potwierdzenie W. Ministerstwa stanu, i za- | zwierząt wypchanych. 3 Od dawna już brak sal wykładowych czuć się 
jęło już katedry im powierzoue; jednemu z sęo-| Reskryptem ministeryalnyta z dnia 31 sierpnia | dawał w naszym uniwersytecie. Tex brak staje się 
ich zdolaości zaszczytnie znanemu kandydatowi, 1861 L. 6447 C. U. zatwierdzone zostały statuta sc- | % doia na dzień tem dotkliwszym, iż wzrastająca 
odmówiło W. Ministeryam zatwierdzenia, a wzglę: mioaryum historycznego, tak iż obeesie, gdy semi- liczba uezuiów i docentów pomnożenia sal lekcyj- 
dem jednego, nie nastąpiło jeszcze orzeczenie tej |naryam filologiczze już poprzednio utworzonem nych nieodzownie wymaga. Przedstawiono i ten 
W. Władzy. zostało, niezbywa naszój młodzieży na spoosbności niedostatek w. Ministerstwu, które tymczasowo na 
I tak zostali docentami w zeszłym rokn, szkol- kształcenia się na nauczycieli gimuazyalnych. By- | zadzierżawienie w pobliżn nniwersytetn dwóch sal 
aym i z początkiem bieżącego roku: nario łoby to prawdziwem dobrodziejstwem dia krajn, {dla wykładów wydziału filozoficznego zezwolić ra- 

prawniczym: Dr. Zoll, prawa rzymskiego. Dr. gdyby ua prośby władz akademickich 0 ustano- czyło. 
Szlachtowski, postępowania cywilaego. Na wydzia- | wienie w Krakowie komisyi egzaminacyjnój dla || Z niemałem zadowoleniem przytoczyć tu muszę, 
le lekarskim: Dr. Rozner, chorób wenerycznych i tychże kandydatów, odmowna nie przyszła była |iź w. Ministerstwo stanu zgodnie z Ministerstwem 
ch. Dr.. Kryda, chemii patologicziej i: sądo- odpowiedź. Tym sposobem kandydaci wyuczeni skarbu reskryptem do L. *0903/ „„, % r. 1862 wyzna- 
wej, Dr. Madurowicz, chorób kobiecych. Na wy: | w krakowskim Uniwersytecie zmuszeni są udawać | czyć raczyło sumę 91,078 złr 53 e. na odbudowa- 
dziale filozoficzaym: Dr. Kowalczyk, mechaniki | się do Wiednia, Pragi lub do Lwowa dla złożenia | nie ezyli raczej dokończenie starożytnego gmacha 
analitycznej, Dr. Zajączkowski, wyższej matema= egzaminów. Spodziewajmy się, iż zasada równo- Cellegium Jegiellonicam zwanogo, w którem się 
tyki. ; A  |aprawnienia nareszcie i do naszego Uniwersytetu | mieści biblioteka uniwersytecka. Wspominamy 
Nie wątpię, że jeszcze niemała liczba z tych kan-| zastósowaną zostańie i że W. Ministerynm uwzglę- z232% o tem postanowieniu: ministeryalaem z tem 
. większą radością i wdzięcznością, iż dalsza budo- 


doi słuszóe ńasze prośby. 
i |- Biblioteka, uniwersytecka także i.w zeszłym rokn | wa tego wsp niałego. gmachu pomimo uszkodzo- 
nego swego btann od roku 1856, w zawieszeniu 


e|zbogaconą została licznemi dary, Między. któremi 
; zostawała. 


dar pana Dra Rajskiego, adwokata lwowskiego, 
najliczniejszy, gdyż 332 dzieł naukowych różne-| Taki był Panowie, bacząc na przestawiające się 
go rodzajń,”w 640sta tomach zawiera: Hr. Jąu|coraz większe potrzeby, stan środków i zakładów 
naukowych naszój Wszechnicy w zeszłym roka 
szkolaym. Uzyskaliśmy śwprawdzie niemało ale 
wiele jeszcze do życzenia pozostaje, ażeby sprostać 
wymogom nauki i obecnym stosunkom: naszćj głó- 
«rój szkoły. Władze akademickie nie ustaną czu- 
wać nad jéj poryślaością a sprawiedliwość w. 
Rządu nie pozwala wątpić, iż ich prośbom o za- 
spokojenie niezbędnych potrzeb stanie się zadosyć. 
(Dokończenie nastąpi.) 


więc instytncya docentów krzewić i rok w rd 
wzmagać,się będzię kn pomyślności naszej Wszech- 


Obryzko i Husarzewski, należą do stałych dobro- 
czyńców naszćj biblioteki, bo ją rokrocznie licznemi 
i wyborowemi dzięłami obdarzają. 

Co do ryciu i map geograficznych, Wgo Ksawe- 
rego Preka, a co do medali i monet, Wgo Izydora 
Jabłońskiego, jako najszczodrobliwszych dawców 
tegorocznych wymienić wypada. „Tym i wielu ia- 
uym dawcom winne składamy podziękowanie. 

Ależ Panowie! o inne nam jeszcze książki cho- 
'dziło, jakto wykażałem w zeszłorócznćj mojéj prze- 
mowie: o książki wykładowe polskie, których 
w czasie wykładów niemieckich niepodobna było 
przysporzyć. Pilaa potrzeba tych książek uznaną 
została tak przez uczących się jak nauczających. 
Jakoż jedni i drudzy z chwalebną gorliwością 
przyłożyli rękę do spełnienia tego ważnego zada- 
nia. Wiela profesorów przyrzekło wypracować kom- 
pendya i jestem pewny że Bię z tego obowiązku 
ebluabnie i ile .możoa rychło wywiążą, a „prof. 
Czerwiąkowski już od Gin miesięcy oddał do 
użytku młodzieży naszéj Botaniko lekarską w je- 
dnym tómie dla niéj wyłącznie skreśloną. Poczci- 
wa zaś nasza młodzież, po części młodsi doktoro- 
wie, pokazała i w tym razie, iż się od poświęceń 
uiensuwa, skoro pomyślność naszój Wszechnicy 
tego wymaga. Zajęła się przeto pod kieruokiem 
profesorów tłumaczeniem różnych wskazanych im 
książek naukowych, tak dalece, iż niedłago rozpo- 
òtnie się druk tych tłómaczeń. 

Nie mogę też przemilczeć nazwisk tych zacnych 
młodych ludzi, którzy na pierwsze wezwanie i 
bezinteresownie obok swoich zwyczajnych. zatru- 
dnień podjęli się tćj mozclnój pracy: 

Na wydzi le prawniczym : pp. Bojarski O. P. Dr. 
Chrzanowski O. Pr. Dr. p. Stanisław Majer ad- 
jaukt sądowy. 

Na wydziale lekarskim: pp. Dr Józef Falęcki, 
Dr Oszacki, Dr Szewczyk. Dr Blumenstok, Dr Hor- 
dyńskt. 

Na wydziałe filozoficznym: pp. Dr Kowalczyk, 
|De Zajączkowski i Swierczewski. 

Drukarnia uniwersytecka wzięła na siebie obo- 
wiązek wydawać te i wszystkie dzieła naukowa 
doWłoch" mającej za główne zadanie wyświecenie | swoim nakładem i sprzedawać je uczącćj się mło: 
dziejów sztuki tak starożytnej jak nowoczesnej. | dzieży po umiarkowanych cenach. Tak. więc za 

Profesora Walewskiego: „Historyi Leopolda I,“ | pomocą wspólnych usiłowsń i poświęceń zadosyć 
tom III. się uczyni jedcój 2 najpilniejszych potrzeb nauko- 

Profesora Jülga: „Kałmuckie Bajki, Siddhi.Kttr. | wychi za lat dwa lub (rzy nikt nam jaż zarzneać nie- 
opowieść 10ta.* będzie braku książek wykładowych. Bacząc zresztą 

„Do Takididesa* (1. 39.) rozprawę w rocznikach | na liczne, rok rocznie wychodzące dzieła naukowe 
lipskich dla filologów. Pp: polskie, jak op. Natansona, Nsugebąuera, Hirsch- 

„O Kronikarzu Kadłabkuć — i „O wydania Ale-|felda, Tyrchowskiego, Zielonackiego i t. d., cieszyć 
ksandra Przezdzieckiego,* wdodatku literackim ga-|się musimy, iż zbiór książek wykładowych nieu- 
zety wiedeńskiej, |staonie wzrasta i potrzebom naszój młodzieży co- 

O. indyjskim epizodzie Kandu* i rosyjskiej legen- | raz bardzićj dogadza. 
dzie o rająkim ptaszku (z. Karamzyna) w czasc-| Z przyjemnością na tem miejscu wspomnieć mi 
piśmie radzokiem, i wypada, iż postanowieniem ministeryalnem z dnia 

Pr. fesora Dr. Mecherzyńskiego: wykończenie prze-|24 września b. r. do liczby 2612 dozwolone zo- 
kłada Xltej księgi Kroniki Długosza. stało co do zasady uczniom naszym założenie 

Profesora Dr. Czyrniańskiego: Rosprawą o teoryi | czytelni akademickićj według ustaw przez W. Ko- 
gołączeń chemicznych na podstawie ruchu wiro-| misyą namiestuiczą ido: ostatecznego zatwierdzenia 

; | przedłożonych i co chwila oczekiwanych. Jeżeli 

Profesora Karlińskiego: Obliczenie całorocznego | młodzież nasza, jak się tego spodziewam, ściśle 
biegu planety 46tej Hestia zwanej, tudzież repeti-|trzymać się będzie tych ustaw i nie spuści nigdy 
torium obsęrwacyi i obliczeń do planet mniejszych | z oka właściwego celu tej iustytacyi, podniesienia 
się ściągających w pismach peryodycznych fran: |i rozpowszechnienia między sobą wyższćj nan%o- 
cuskieb, aogielskich i północno-amerykańskich roz- | wości, nieałe z swojćj ezytelai odniesie korzyści. 
prószonych, zebrane dla rocznika astronomicznego |  Bolejemy wszyscy nad niekompletnością teolo- 
berlińskięgo na rok 1865. pii gicznego wydziała naszćj Wszechnicy. Nie stsje 

Jeżeli dodum, że jeden dziennik pod tytułem |nam czwartego próf.sora, a słusznie się domaga- 
„Przegląd lekarski“ przeważnie pod redakcyą pro- |my aż'by 6 profesorów, tak jak po ipnych ani- 
f:sorów wydziała lekarskiego zostający, już od| wersytetach, zajmowało się wykładem nauk teolo- 
kwietnia, wycbędzi,, a, drugi dziennik jako czes>- |gieznych. Cierpi przez to nauka i frekwencyą na 


inatytucyi, o której przy innej sposobności i: p9- 
mtórnie , objawiłem moje przekonaaie. Powiem 
w krótce że bez instytucyi docentów narazilibyśi 

się na niedostatek profesorów, bo gdy ione ani- 
wersytety zasilają się nawzajem, uniwersytet, krą- 
kowski, żywot swój narodowy w własnem łon 

rozwijać, t. ją z własnych swoich wychowańców, 
lub z szczupłej liczby rodaków w innych uniwer- 


pełniać i odświeżać się musi. 


Wiedeń 21 grudnia. Jedno z tutejszych pism 
litografowaoych pisze. o powstania mowy itozowój 
ciekawe szczegóły. Była oną przedmiotem długich 
i żwawych rozpraw na radzie ministrów, a wypu- 
szezenie jednego ustępu odnoszącego się do sto- 
sunku z Węgrami, który wypowiedział oczekiwa- 
nie, iż Rada państwa stanie się ma przyszłem ze- 
braniu radą pełną, było skutkiem wpływu węgier- 
skich mężów stanu, mianowicie hr, Forgacza. Na- 
miestnik hr. Palffy i sędzia karyalay hr. Apponyi 
których wezwano dwukrotnie do narady przyłą- 
czyli się do zdania kanclerza. Zwracali oni uwagę 
ua to, że mie należy usposobienia przychylaego 
dziś Węgrów osłąbiać i drażnić mową tronową. 
Byłoby to bowiem postawieniem nowych trudności 
pojednawczym zamiarom, gdyby zawczasu wypo- 
wiedziano, co się stać ma. Ministrowie niemieccy 
uznali słaszność tych uwag. Również ministrom 
węgierskim zawdzięczać należy wzmiankę o dyplo- 
mie październikowym. W pierwotaćj osnowie ogól- 
nie tylko konstytącya była wspomnianą, Hr. Na- 
daedy chciał włożył wźmiankę o bliskiem zwoła- 
n'u sejmu siedmiogrodzkiego, lecz zamiar ten nie 
' rzeszedł. 

— Gazeta wiedeńska z 20go zamieszcza następau- 
jace pisma cesarskie odaoszące się do nominącyi 
ministra sprawiedliwości Heins : 

Najwyższy list odręczny do Ministra bar. Adolfa 
Pratobevera: 

Kochany Baronie Pratobevera! Czuję się spowo- 
dowanym uwolnić Cię łaskawie ua Twoją prośbę 
od urzędu ministra i od zarządu Mojem. minister- 
stwem sprawiedliwości i przenieść Cię na stały 
spoczynek, przyczem uznając Twoje wieloletnie i 
wyborne usługi, nadaję Ci wielką wstęgę Mojego 
orderu Franciszka Józefa. 

Wiedeń 18 grudnia 1862. 
Franciszek Józef w. r. 


Cześć przeto tym zacnym rodakom, „eo pojmy: 
jąc prawdziwe zuaczenie tej instytucyi, nie wahali 
się poświęcić swą pracę ku zasilenia i umocnieni 
naszej „wszechnicy. Zasługują oni tem bardziej n 
nasze hznanie, iż bez uposażenia ze strony rząd 
i bez korzystnych materyalaych widoków podjęli gi 
napalo tradów, szukając wynagrodzenia W za- 
miłowaniu nanki i w przeświadczeniu, iż się zastu- 
gują lub zasłążyć pragnęli krajowi. i 

Jeżeli jeszcze dodam, że prócz różnych nauko- 
wych rozpraw w dziennikach umieszczonych, wy- 
szły drakiem osobne dzieła lub odbicia, miano- 
wicie: 

Profesora howiletyki ks. Wilczka: Homilie i ka- 


Profesora prawa Michała Koczyńskiego „Uwagi 
pag kodeksom karnym w Krlostnio Polskiem“ i 
tudzież podany przez niego, „Opis życia i zawodu 
pablieżneży © p. Dr. Wojciecha Majera*. 


czącej w prawie rzymskiem. på; 
Profesora Dr. Majera: „Literatura fizyografii zie- 
mi polskiej.* 
Profesora Dr. Skobła: „Wiadomość o wodzie cy- 


Profesora Piotrowskiego: 5 rozpraw w  przeglą: 


Profesora Czerwiakowskiego: „Botanika lekarska. * 
Profesora Józefa Kremera: Tom 4ty „Podróży 


Najwyższy list odręczny do zastępcy starosty kra- 
jowego w Księstwie Szląblkiem, Dr Franciszka Hein: 
Kochany Zastępeo starosty krajowego Doktorze 
Heic! Mianuję Cię Moim ministrem i zawiadoweą 
ministerstwa sprawiedliwości. 
Wiedeń 18 grudnia 1862. 
Franciszek Józef w. r. 


Najwyższy list odręczny do tymczasowego zawia- 
dowcy ministerstwa sprawiedliwości, ministra ka- 
walera Lassera: 

Kochany Kawalerze Lasser! Czułem się spowo- 
dowavy zawiąnować Dra Franciszka Hein, za- 
stępcę starosty krajowego w Księstwie Szląskiem, 
ministrem i zawiadowcą Mojego ministerstwa spra- 
wiedliwości, tymezasowo dotąd przez Ciebie spra- 
wowanego, wyrażając Ci zupełne Moje zadowolenie. 

Wiedeń 18 gruduia 1862, 
Franciszek Józef w. r. 


N. Pan poz solił Ministrowi Spraw zagranicznych 
i domu cesarskiego hr. Bernardowi Rechberg - Ro- 
tbonlówen przyjąć i nosić udzielony mu perski 
order słońca i lwa; podsekretarzowi stanu w tem- 
że miaisterynm bar. Ottonowi Rivalier Meysenbug 
wielką wstęgę neapolitańskiego orderu ś. Jerzėgo; 
a bar. Henrykowi Testa c. k. pósłowi w Atenach 
order turecki Medżidżie Iój klasy. 


Królestwo Polskie. 


Wspomnieliśmy w przeszłym namerź6 o wyroku 
Ś$uierci wydanóm przez sąd rosyjski wojency w 
Warsząwie tajemnie sądzący, na p. Edwarda Bon- 
garda, poddanego szwajcarskiego, aresztowauego 
w Moroczynie w Lubelskiem. Sprawozdanie rosyj. 
skie urzędowe, zawierające obwinienie, wyrok i 
miang wreszcie kary, Ogłoszone zostało w dzien- 
mka urzędowym z 19go t. m. Powtórzymy je “tu- 
taj, a sami czytelnicy przekonają 8ię, że jakkol- 
więk sprawozdanie to mkładaae było przez władze 
rosyjskie według podań tek zwanego, sądu wojónno- 
polowego badającego isądzącez, w tajemaicy bez 
żadnej jawności i kontroli, którego przeto pó- 


pismo poświęcone nauce prawa 1 umiejętnościom | tym wydziale, a nadto z powodu, wiedostatecznć) 
polityczaym pod rędakcyą profesorów wydzisłu | liczby profesorów zawieszonem zostało prawo pro- 
prawniczego wkrótce wychodzić będzie, i że pro. |mowowania Doktórów Teologii, Gdzie zaś jest 
fesorowie tego wydziału niemały mieli udział w wy- | brak doktorów, tam i brak profesorów nastąpić 
danym już słowniku wyrazów prawniczych,i admj-| musi. Tak więc wydział nasz teologiczny, nie mogąc 
wistracyjpych, jeżeli dodam że 44 kandydatów o-|się nzupełnić z wiasnych sił, skazany jest na stan 
trzymało stopnie akademickie: na wydziale pra-|upadku, z którego pomimo wszelkićj, gorliwości 
aniczym 23, na wydziale lekarskim 20, a na wy.|swych światłych sapanów, wydźwigrąć się nie 
„dziale filozoficznym 1, wtenczas Panowie, mącie| może, a który nietylko w Uniwersytecie ale i po 
(Krótko skreślony obraz ruchu paukowego, jakim |za' jego murami boleśnie czuć się daje. Zrobione 
ożywiony był nasz Uniwersytet w zeszłym roku|są pòd tym względem powtórue i silne przedsta 
szkolnym. wienia do w. władz, które uznając słuszaość na- 
„Sądzę, że pojmując nową epokę swego odrodze-|szego żądania, wkrótce może zarądzą tój pilnój 
ia, rzetelnie się starał sprost«ć swemu zadanin, | potrzebie. 
pomimo trudności na jakie natrsfiał, a podług eii Kraj rolniczy, którego bogactwo polęga po wiel- 
jakiemi rozrządzał. kićj części ma chowie bydła, nie ma dotychczas 
Il. Zakłady i środki naukowe, zskładu wete. ynarskiego. Senst akademicki ode 
Jeśli wspomniałem o rucha naukowym jaki się|zwał się do w. Wydziału krajowego i do szauo- 
ki obrębie naszój szkoły rozniecał, wspomnieć mi | wnego Towarzystwa gospodarskiego krakowskiego 
także wypada o stanie w jakim Się zakłady i załączając przez wydział lekarski a mianowicie I 
jśrodki naukowe temu ruchowi Błużące w tym roku|prżez jego ówczesnego dziekan: Dr Skobla wypra- | dania jak wszystkich komisyj śledczych tajemnych, 
szkolaym znajdowały. m GoWany plan i obliczenie Kosztów takiego zakładu, |nie mają cechy wisrogedności, —jeduak wskazn- 
Według zawiadomienia w. Mieisterstwa stanu |i ma nić, łonną ńadzieję, iż te ważpa dla kraju spra- | je pisanie przeź obwinionego lista do jenerałą Mi- 
je dnia 30 paźdz. 1861 r., do liczby 10563, upo-|wa, do: pomyślnego: skutku doprowadzoną zostanie. rosławskie8"» jako jedyny zarzat, który miał po- 
sażony został zakład fizyologiczny naJwyższem po-| Założenie n;leżycie nrządzonego lęborator; um twierdzić obwiniony swem zezoaniem, jak ntrzy- 
stanowieniem z dvia 26go paźdz. 1861 r., roczną |chemiczaego, któreby uczącój się młodzieży na. |utj  tajemuie bez kontroli badający sąd wojenny. 
jdotącyą 600 zlr.. przezco zadosyć Się stało obe- |stręczało dostateczną sposobność do ćwiczeń pra- Wyre: ten brzmi: 
jceym wymogom nauki i usilnym naleganiom pro- |ktycznycb, jest tem potrzebniejszem, ile że z za- nW. 1857: roku przybył do Królestwa Polskiego 
fosorów_tój katedry do, wysokich wladz zanoszo- |łożeniem takićj pracowni łączy się udzielanie zæ |*% PAszportom przez władze szwajcarskie wyda- 
bym. Muzeum zoologiczne zbogacone zostało cen. |siłku dla jednego z celujących uczniów w cela jnym niejaki Edward Bongard, i od tego czasu prze- 
sym daręm hr. Kazimierza Wodzickiego, do 1500 |wyższego wykształcenia się w chemii. Senat aka-|bDywał ciąglo we wsi Moroczynie, powiecie Hru- 
ukażów ptaków krajowych wynoszącym. Znako- bięyzowskim, w charakterze towarzysza syna tam- 


j kò- | demicki porozawiawszy się z dotyczącymi proteso- | Dis 
mity ten zbiór, może jedyny w SWoJm rodzaju, rami, przedłożył w. Ministerstwu stauu opracowany | tejszego „obywatela Hrabiego Starzeńskiego Ale- 
kseimdra. Z dawnego życia Bongarda wiadomo, że 


który umiejętny hrabią qieznużonem zamiłowaniem, |grantownie projekt wybudowania takiego laborato- | kag iador 
wieloletniem poświęceniem, iżbym tak powiedział, |ryum na gruzach sp-lonćj bursy Jeruzslem i Philo. | jest rodem z Freiburga w Szwajcaryi i że jeszcze 
zdob;ł własną swą ręką i pracą, APieszczony, Z0- sopłorum, w którym to nowym gmacha snadnieby się | podczas swojej małoletności był w Polsce, gdzie 
ktał w osobnój sali, i nadal uzupełpianym będzie |także pomieścił zakład fizyologiczny, dotyczas po bawił również jego ojciec, używany do wyrabiania 
staraniem dostojnego dawcy, pod opieką Uniwer- |prywataychdomach pomieszczenia szukać zmuszony. | modelów przy arsenale nowogeorgiewskiej twierdzy. 
syteta i pod dozorem biegłego konserwatora p.j „Klinika okulistyczia tymczasowo najniewłaści- Poeżątkowe nauki! pobierał Bongard w warszaw- 
rnesta Szanera. wiój, i w daybiający takiemu zakładowi sposób, | skiej ezkole filologicznej, a w 1844 r. odwiozia go 


matka do Freiburga dla ukończenia tam ednkacyi; 
następnie w 1850 r. powrócił do Królestwa Polskie- 
go i przez 5 lat blisko, bawił ta jako prywatoy 
nauczyciel, pótem w 1856 r. wyjechał do Berlita, 
a w roku 1857 znowu powrócił do Królestwa. 

„W miesiącu kwietniu r. b. otrzymał rząd wia- 
rogodne doniesienie, że Bongard prowśdzi. kore: 
spondencye ze żnanym wychodźcem Mierosławskim, 
iw występnym politycznym celu zbiera pomiędzy 
mieszkańcami Królestwa pieniężne składki. W sku- 
tku tego wydane było polecenie odbycia u Bon 
garda rewyizyi i aresztowania onegóż, ĉo też do- 
pełnionem żostało w dniu 23 kwietnia r. c. 

„Po odbytej rewizyi i aresztowaniu, Bongard pod 
pozorem osłabnięcia uzyskał pozwclenie wstąpie- 
mia do rządcy dóbr Hr. Starzeńskiego, aby napić 
się herbaty. Razem z nim weszły tara osoby, któ- 
rym poruczone były rewizya i aresztowanie, mia- 
nowicie: pułkownik Masłowski, kapitaa Cywiński 
i podoficer Boszkiewicz. W krótce potęm wbiegł 
Aleksander Starzeń:ki do pierwszego pokoju, gdzie 
się znajdował Bosakiewicz, i wystrzałem z rewol- 
weru zabił go, następnie wbiegłszy do drugiego 
pokoju, wystrzelił do kapitana Cywińskięgo, zada- 
jąc mu ranę, w skntku której tenże później umarł, 
trzecim zaś wystrzałem ranił w lewy bok pułko- 
wnika Masłowskiego. Wkońcu wpadłszy do sieni 
sam się zastrzelił. 

„Bovgard po przyaresztowaniu odwieziony z0- 
stał ky Frohazowa: m Ślad "s 

h owych badaniach Bongard nie 
rzyanając się do ciążących na nim zarzutów, ob- 
Jaśnił żę pe pobytu we wsi Moroczynie zaj- 
mował się filologieznemi naukami, nie miał z mi- 
kim żadoych bliższych etosnnków i odwiedzał je- 
dynie te domy, w których bywali hrabiowie Sta- 
rzeńscy. PIEN 

„Wtedy zwrócono uwagę Bongard'a na jeden 
z listów wysłanych przez niego w styczniu r. b. 
zagranicę, o którym niezaprzeczenie wiefziano, Że 
był adresówany do Mierosławskiego. Nadto przy- 
toczono mu niektóre szczegóły tego wa dotyczą- 
ce mianowicie tego, że był zaczęty w Moroczynie 
a dokchczony we L e j 

„Pomimo to Bongard mie przestawał upornie 
twierdzić, że ze Lwowa ł tylko do swoich ro- 
dziców i do swojej dąwnej kochanki, lecz gdy 
zaczęto mu czytać list rzeczony, Bongard po pierw- 
szych zaraz wyrazach przerwał czytanie, pizyzna- 
jąc się, że on ten liat pisał. "NS 

„Treść powyżej ienionego lista jasno prze- 
konywa z jednej śtrody, że Bongard prowadził 
z Mierosławskim tajemos korespondencyę dążąca 
do wyzyskania środków w cilu obalenia prawnej 
władzy w Królestwie Polskiem za pomocą zbroj- 
nego powstania, z drugiej zaś, że Bongard należał 
już do tajnego stowarzyszenia, mającego na celu 
wywołać zbrojne powstanie. W tym zamiarze 
przyjął on na siebie stosownie do wyboru rewolu- 
cyjnego stronnictwa tytuł przedstawiciela Hrubie- 
szowskięgo okręgu rewolncyjnego, do składu któ- 
rego weszło 8 miast; wygotował okólnik do re- 
prezentantów tych miast, zalecający ira zbieranie 
pieniędzy i wiadomości o uczestnikach związku i 
o usposobieniu umysłów pomiędzy włcścianami u. 
organizował towarzystwo wzajemnej pomocy, ma- 
jący rzeczywiście na celu zbliżenie osób działają- 
cych zgodnie z widokami stronnictwa rewolucyjne- 
go; rozpowszechniał podborzające gazety i rewo- 
lucyjne godła, a w cgóle brał jak najbaraziej czyn- 


py udział w wyzyskiwaniu i przygotowaniu Środ- 


w do powstania. 
W następnych badaniach Bongard przedewszy- 
stkiem wzbraniając się nporn'e wskazeć osobę, za 
pośrednictwem której odbierał listy od Mierosław- 
skiego, wyznał że wciągnięty był do przyjęcia n- 
działu w przestępnych zamiarach stronnictwa re- 
wolucyjnego przez niejakiego Lzona Fraukowskie- 
o, podającego się za członka warszawskiego ko. 
mitetu rewolacyjnego, ;który przyjeżdżając do nie- 
go kilkakrotnie, namówił go do przyjęcia tytułu 
przedstawiciela Hrnbieszowskiego rewolucyjnego o- 
kręgu, wkłedając na niego obowiązek zbierania 
jak najwięcej pieniędzy, joż to zdobrowolnych skła. 
dek, joź też z rozpizedaży podjac A gazet, 
emblematycznych Oznak, jak również objeżdźsnia 
okolicznych miastydła nstanowiepia wiejskich re- 
prezentantów i rozpoznawania osób, na których 
możoaby-w każdej: chwili. polegać. 

„Przytem wręczył mu Frankowski: program Ko- 
mitetu rewolucyjnego, (który dołączywszy Bongard 
do lista odęsłał Mierosławskiemu) rewolucyjne ga- 
zety, proklamacye do wojsk rosyjskieb, różne em. 
: ne medale i obrazy i t. u. 

Oba zma | te po części rozsprzedał on różnym 
osobom, a zrbrane ża nie Pieniąd „wręczył Fran- 
kowskiemu, po części zaś zniszczył przed rewizyą. 

„Oprócz tego Frankowski obiecał mu przysłać 
drukarnię, dla drukowania w ruskim językn Odez% 
do wojska, ale zamiar ten nie przyszedł do skut 
ku, bo Bongard nie miał dostatodznego ną to u 
siebie pomieszczenia. ŚR 

„Dalej Boagard, przyznając Się do Adrganizo: 
wania towarzystwa wzajemnej pomocy i do nkła- 
du okólnika do miejskich rezrezentantów, dodał, 
że miał bardzo ograniczony udział w działaniach 
stronnictwa rewolncyjnego, i że Mierosławski, któ 
rego on osobiście nicznał i od którego jeden tyl. 
ko list odebrał, prawdopobnie ndawał się do niego 
w skutek czyjejś rekomendacyi, chcąc powziąść 
wiadomość o usposobienia umysłów w tamtejszej 
okolicy i 0 istaiejących w kraja tajemoych towa- 
rzystwach. ; ; 

„Za dowód przeciwko powyższemu zeznaniu Bon- 
gard'a służy list jego pisany do Mierosławskiego, 
w którym wyrażając Życzenie prowadzenia z nim 
nadal korespondencyi i udzielając mu tajemnicę 
szczególnych chemicznych atramentów, prosi mię- 
dzy innemi Mierosławskiego, by wspomagał go 
swemi radami, donosił o działaniach i. środkach, 
jakiemi rozporządzają zagraniczni członkowie, o 
swoich projektach, dotyczących doprowadzenia po- 
wstania do ay ke brzysyłał oka S a 

zu „jawiają granicą, a będącć Je 
z ud powniejszych środków dziajających na umy- 


1% p 
„Po ukończenia śledztwa, Bongard oddany 20- 
stał pod sąd wojeany. Przed sądem wojęnvym 
potwierdził Bongard zeznania swe złożone podczas 
edztwa. . 

Sąd wojenny rozważywszy wyżej wymienione 
okoliczności, uznał Bongarda winnym: 1% prowa- 
dzenia tsjemnej, a na szkodę Państwa korespon- 
dencyi ze zoanym wychodźcem Mierosławskim ; 29 
należenia do tajnego towarzystwa rewolutyjrego, 
mającego na celu wywołać zbrojne powstanie dla 
obalenia w Królestwie „Polskiem prawnego porząd- 
ka: 39 brania udzialu w przygotowania środków 
do powstania i samemże p niu, 

„Za te przestępstwa BĄd wojenny na zasadzie 
gg 83, 96, 196 i 606 księgi 1-ej ustawy główuej 


CZAS z Wtorku 23 Grudnia 1862. 


wcjennej (wydanej w 1859 roku) i $$ 185, 276, 
283_i 360 l-e) księgi tomu XV zbioru praw (wy- 
ania Z roku 1 8) skazał Bongarda, po. pozba- 
wieniu go wszólkich praw stanu," na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. 

„Po przedstawieniu przez sąd wojenny sprawy 
do rewizyi, Bopgatd podał do Jago. Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego. Księcia Namiestnika w Kró- 
lestwie Polskiem prośbę, o ułaskawienie przez 
wzgląd na szczerość jego zeznań i na to, że on 
jako cudzoziemiec nie powinien być cdpowiedzial- 
nym za list pisany do Mierosławskiego, tembar- 
dziej, że wysyłał go ze Lwowa w Anstryi. 

„Polowy Audytorjat rozstrząsnąwszy z należytą 
uwagą sprawę Bongard'a, uznał wyrok sądu za 
prawny i zupełnie zgodny z okolicznościami towa- 
rzyszącemi sprawie. Przytem w przedstawieniu 
swojem do Jego A Wysokości nadmienił, 

ń 


tekarz Uniwersytetu, Mecherzyński prof. literatury pol- 
skiój, Burzyński prof. prawa polskiego i jego historyi, 
Małkowski kustosz biblioteki i Weigel sekretarz i za- 
rządca. archiwnm uniwersyteckiego.——Towarzystwo nau- 
kowe historyą.i składem swoim blisko związane z U- 
uniwersytetem, w tem «znajduje się położeniu, że -na 
swą rękę uroczystości -urządzać nię może, że owszem 
w swoim czasie zastósować mu się wypadnie do pro- 
gramu obmyślonego gdzieindziój. Praca więc jego tým 
czasem była tylko wewnętrzną i; gejągała się do ob: 
myślenia sposobu, w jaki, stósownie do sił i możności, 
przysporzyćby zdołało pamiątki przeznaczone -do przy- 
pominania potomnym obchodu tego 5-wiekowego ist- 
nienia szkoły Kazimierza. Jakie w tój mierza były za 


warzystwo ostatecznie się zwróciło? o tem czytać się 
już dawało tak w rocznem, jak/i w;kilku miesięcznych 
z jego czynności sprawozdaniach, Wiadomo ztamtąd, 
że oprócz zbiorowo dokonywanćj monografii Mogiły z 
jéj pomnikiem Wandy, ma do tego poshiżyć wydanie 
rękopisów pozostałych po historyografach uniwersyte- 
ckich fundacyi Petrycego, a mianowicie rękopisń Té- 


że prośba Bongarda o ułaskawienie nie powin 
daby być uwzględniona, ponieważ zeznanie jego, 
jak się z powyższego pokazuje, dalekie było od 
szczerości i spowodowane jedynie zupełnemi prze- 
ciwko niema dowodami; nadto, zaś niezależnie od 
tych przestępatw, 0 których Bongard stanoweżu 
został przekonśny, a za które podlegś on ozns- 
czonej przez agd karze, będąc winnym prowadze 
nia podczas pobyfu w granicach Królestwa Pol- 
skiego, korespóndeneyi z wychodźcem Mierosław- 
skim, na widoczną szkodę państwa, w ściałem za 
stosowaniu się do $ 186 kodęksu kar głównych 
i poprawczych, podlega odpowiedzialności na ró- 
wni z poddanymi Królestwa. Jeżeli zaś Bongard, 
üla ukrycia swoich występnych zamysłów, uciekł 
się dła przesyłania listów do Mierosławskiego do 
peśrednictwa zagranicznych poeztamtów, to tylko 
świadczy o dobrze przezeń obmyślanym planie, dla 
pewniejszego i bezpieczniejszego spełnienia zamia- 
rów i nietylko nie zmniejsza, ale właśnie powię. 
kszą stopień jego winy. p 
` „J. C. Wysokość Namiestnik w Królestwie Pol- 
skiem przy konfirmacyi wyroku najłaskawiej roz- 
kazać raczył; przestępcę Bongard'a, po pozbawie 
nia wszelkich praw stanu, zesłać do ciężkich robót 
w kopalniach na lat 12.% 

— Czytamy w korespondeneyi z Paryża: 

Kołokoł iw ostatnim numerze ogłosił nową o 
dezwę oficerów wojsk rosyjskich, stojących w 
Polsce do całej armii. Przed odezwą tą zamię- 
szczony został następujący list od tychże oficerów 
do redakcyi Kołokoła: 

„Panie Redaktorze, wydrakowałeś nasz list do 
W. Ks. Konstantego Mikołajewicza; dziękujemy 
ci! *) Niespodziewaliśmy się żadnego skutku z tego 
adresu i napisaliśmy go tylko dla zaspokojenia 
naszego sumienia. Żaden teź skutek nie nastąpił. 
Rząd w Polsce tak postępuje dziś, jak postępował 
wczoraj. Prosimy cię teraz, abyś wydrakował w 
Kołokole adres nasz do oficerów armii, bo chcemy, 
aby armia cala znała nasze położenie i nasze za- 
sady. Już nie dla zaspokojenia sumienia piszemy 
im adres, ale dla tego, że wierzymy w jego sku- 
tek“ . | 

Redskcya Kołokoła zapewnia, iż list ten otrzy- 
małą z podpisami oficerów. Odezwa sama zawiera 
wyrażenia sympatyi dla Polaków i zaręczenia przy- 
mierzą z nimi na; podstawach sprawiedliwości i 
braterstwa narodów. Wzywa ota oficerów armii 
rosyjskiej, aby tworzyli komitety i gotowali się do 
wspólnego działania; kończy się zaś odezwa okrzy- 
kiem podobnym do tego, jaki wydawali gladysto 
rowie rzymscy, wychodzący na plac walki: „To- 
warzysze! pozdrawiają was mający umrzeć! Od 
was raai abyśmy znaleźli nie śmierć, ale nowe 
życie 
"W tym samym numerze jest artykuł Hercena, 
oburzający się na pobór proskrypeyjcy, nakazany 
przez rząd rosyjski w Polsce. Hercen w artyknle 
tym mówi: 

„Oto kiedy my, nazwani anarchistami, błagamy 
Polaków, aby czekali, aby się wstrzymali, kiedy 
zaklinamy oficerów rosyjskich, aby odroczyć ję 
sucze chwilę i uniknąć przedwczestego wybuchu; 
podczas kiedy my rewolncyoniści to czynimy, 
kouserwatyści z urzędu radcy kraju organizują 
w Polses podstępny system poboru wojskowe- 
go, jak gdyby chcieli wywołać rewolucyę roz- 
paczy. Oni to w tym pożarze s% istotnymi pod- 
palaczami, i na ich głowę runie też sklepienie 
z belkami zajątemi płomieniem. Nasi cficerowie i 
żołnierze staną tym razem po stronie Polski i z obu 
stron krew rosyjska popłynie, i dla czego to wszy- 
siko? Oto dla zaspokojenia kapryścej zemsty rzą- 
du, co niezmuszony przed nikim zdawać zprawę 
z swoich czynów, idzie za popędem swojej fanta- 
yi, O niechajże by ten rząd oddano co prędzej 
pod kontrolę sejmu, pod kontrolę zgromadzeń 
sir a , bo inaczej grożą nam klęski. stra- 
szliwe. 


mawiał śp. Maczkowski. Ile nam jednak wiadomo, rę- 
kopis ten będący własnością biblioteki kurnickićj, do- 
tąd przez Towarzystwo otrzymanym być nie mógł. 

— Wczoraj rano patrol policyjny przytrzymał na 
Kazimierzu dwóch ladzi listami. gończemi ściganych i 
zganego złodzieja wozów; następnie przytrzymano zło: 
dzieja który z zamkniętego pokoju w hotelu pod Bia- 
lym. Orłem «skradł surdut i parę butów, tudzież słażą- 
cą, która swoją panig okradła. "U tych obojga znale- 
ziono jeszęze rzeczy skradzione. Dziś w nocy robiono 
także policyjną obławę i aresztowano 25 osób bez 
utrzymania lub włóczęgów. W obławie piątkowój przy- 
trzymano między aresztowanemi 4 osób przekonanych 
o krądzież. NZ 

— Nadszedł dziś telegram do Kiakowa z doniesie- 
niem o śmierci hr. Róży z Potockich Branickićj, któ- 
ra umarła w Paryżu. 

— Piszą nam z pod Brzęską, żę we, wsi Maszkie- 
nicach, należącej do parafii Jadownickiej, żona pewne- 
go włościanina miała we wrześniu troje bliźniąt chłop 
ców, którzy żyją i zdrowo się chowają; dwóch karmi 
własna matka, trzeciego mamką, Taż sama włościanka 
miała już dawniej po dwa razy” bliźnięta. 

— Donoszą nam.ze Lwowa, żę trzymani pod śledz- 

twem redaktorowie Dziennika Polskiego i Czytelni 
dla młodzieży pp. Ksawery d'Abancourt i Karol Cie- 
szewski zanieśli do Sądu podanie o uwolnienie swe 
z aresztów za kaucyą i prowadzenie Śledztwa z wol- 
nój nogi na podstawie ustawy z d. 27 października, 
zabezpieczającój woluość osobistą, 
_-— Dwóch młodych ludzi z Królestwa, Polskiego, 
którzy mieszkali razem w Poznaniu i tam oddawali się 
naukom, zagorzeli w nocy 11go b. m. Pierwszy z nich 
Radoszewski, pracował do późnój nocy i kazał się na- 
zmjatrz rano o 46j obudzić; drugi Zakrzewski weze- 
śniój układł się spać, a lubo obaj narzekali na ból 
głowy, jednak nie zważali na to i mieszkania nie prze- 
wietrzyli. Gdy rano nazajutrz nie mógł się słażący do- 
pukać do ich mieszkania, zawezwał pomocy, a po o- 
tworzeniu drzwi znaleziono obu wstanie opłakanym. 
Docucono się Zaktewskiego, leez Radoszewski mimo 
pomocy lekarskićj skonał w konwulsyach. Przykładał 
on się do nauk przyrodniczych. 

— Gazeta Polska z 17go t. m. donosi o pożarze 
w Warszawie 16 tm. 

Wczoraj około. godziny 7mej wieczorem, ogromna 
łana oświeciła pół miaste, spowodowida wybuchem 
pożara w zabudowaniach Ipole i lijch pomiędzy ulicą 
Niską, od lat kilku jaż zamkniętą, a placem broni. 
Ogień pchany wiatrem południowo - zachodnim, owła: 
dnął wkrótce kilka dworków frontowych, które w zu- 
pełności zgorzały, potzem dosiągłszy jedho= piętrowej 
kamienicy murowanej, której dach rozebrano , wstrzy- 
many i ugaszony został przez „straże „ogniowe, 

— Czytamy w jednym z dzienników poznańskich : 

„Dnia 15go b. m. odbyło się tu w Poznaniu na 
małój sali Bazarowój walne zebranie stowarzyszenia 
akcyjuego Bniński, Plater, Chłapowski et Com. Sta- 
wiło się 38 członków, którzy uprawnieni byli do od- 
dania 176 głosów. Przewodniczącym wybrano przez 
aklamacyą pana Włodzimierza Wolniewicza z Dcmbi- 
cza, który poprosił p. Jaliana  Bukowieckiego do trzy- 
mani pióra. ,Celem walnego zebrania, był wybór rady 
nadzorczćj i wykazanie powodów, :które niedozwoliły 
dotąd stowarzyszeniu rozwinąć swćj działalności i prze- 
szkodziły wpisaniu firmy do rejestru handlowego. Pan 
Tadeusz Chłapowski wykszął, że, powody, przeszkadza- 
jące głównie na tem się opierały, że naczelnicy firmy 
podpisywali się jako dyrektorzy ztowarzyszenia pod 
nazwiskiem „Tellus* , następnie, że akcye nie były 
wygotowane , odpowiednio | prawu handlowemu; prócz 
tego sąd handlowy poczynił rozmaite pomniejsze mo- 
vita eo do redakcyi pojedyńczych paragrafów statutu 
stowarzyszenia, które obecnie zmienione zostały stó- 
sownie do wymagań prawą handlowego. I na czele 
wymienione; przeszkody usuhięto w ten sposób, że pp. 
Bniński, Plater i Chłapowski występować będą jako 
właściciele firmy i tak też Bię podpisywać. Hr. Stani 
sław Plater z Wroniaw oznejmił, że pieniądze złożo- 
ne dotąd jako pierwsza rata zamieniono na pruskie 
papiery, procent przynoszące, i ŻE składanie drugićj 
raty, które pierwiąstkowo 1a dzień -24go grndnia r. b. 
naznączono,; nastąpi dopiero| za mnićj więcój trzy mie 
siące. Termin składania dragićj raty ogłoszony będzie 
przez gazety. Na członków rady zayiądowczćj wybra- 
no częścią jednogłośnie, częścią vgromną większością: 
pp. księcia Leona Sapiechę, bankiera Leopolda Kro- 
nenberga w Warszawie. hr. Józefa Mycielskiego z Ko- 
bylopola, hr. Wiktora Starzeńskiego z Grodna, dyre 
ktora Teodora Donimierskiego z Buchwałdu, hr. E- 
dwarda Ponińskiego z Wrześni, hr. Mieczysława Kwi- 
leckiego z Oporowa, Władysłowa Taczanowskiego, Wło- 
dzimierza Wolniewicza i Kajetana Buchowskiego. Po 
podpisania przez wszystkich przytomnych protokóła 
spisanego przez rzecznika p. Janeckiego w polskim i 
niemieckim języku, zgromadzenie ukończyło swą czyn- 
ność około godziny drugićj z poładnia.* 

TEATR, Sobotnie przedstawienie składało się z ko- 
medyi.-St. Bogusławskiego: Stara Fomantyczka i ope- 
retki Offenbacha: Wesele przy latarniach. O Starćj 
Romamtyczce ną scenie dobrze znanćj niema ńic no- 
wego do. powiedzenia. Grano dobrze; szczególcie uba- 
wili pabliczność grą swoją pani Krajewska i pan Ja- 
nowski, "Dobrym był i p. Wisłocki, chociaż czasem 
nadto przesadzał. Wesele przy latarniach nie tak da- 
wno przez. lwowskie towarzystwo na scenie tutejszój 
kilkakrotnie wybornie przedstawiano nadto jeszcze świe- 
žo tkwi. w; pamięci naszój publiczności. Głosy Świeże 
i dźwięczne tudzież gra swobodna panien Wygrzy- 
walskiel i Wenclowny, wyborca gra p., Nowakowskiego 
(syna), zgoda i precyzya w wykonaniu nie dadzą się 
tak prędko: zapomnieć. Pod wpływem więc świeżych 
tych jeszcze wrożeń przyszło grać w sobotę naszemu 
to ,Arzystwn; przyszło mu walczyć ze wspomnieniami 
któ: pomimo woli joż:w skutek samćj asocyacyi Wy- 
obrażeń odzywały się w duszach patrzącćj publiczności. 
W walce tój o nierównych siłach trudno mu było u- 


Kronika miejscowa i zazraniczna. 


Kraków 22go grudnia. W sprawie zbliżającego 
się 500-letniego jnbilensza Uniwersytetu krakowskiego, 
o którym nadmieniały już pisma krajowe, tyle czytel- 
nikom paszym udzielić (możemy wiadomości: W spra- 
wie tój działały dotąd dwie miejscowe korporacye nau 
kowe: Uniwersytet i Towarzystwo naukowe. Z grona 
Uniwersytetu wysadzonym był w tym cela Komitet 
działający pod przewodnictwem prof. Majera, zarazem 
prezesa Towarzystwa naukowego. Komitet ten, ile nam 
wiadomo, w podania swojem uczynionem za pośredni- 
ctwem Senatu akademickiego do Ministerswa, dawno 
już przedstawił takie właśnie szczegoły programu, któ- 
rych wykonanie wymaga dłaższego czasu, inne bowiem 
zostawić musiał ocenieniu Senatu akademickiego w tym 
składzie, w jakim znajdzie się tenże w czasie nieco 
bliższym -nastąpić mającćj uroczystości. Że jakiebądź 
zniesienie się czy Komitetu, czy Senatu akademickie- 
go z publicznością, przed „otrzymaniem _przychylnój w 
tój mierze odpowiedzi ze strony Ministerstwa nastąpić 
nie może, pejmujemy to z łatwością. Tój prawie chwili 
słyszeć nam.się dało, że doszło rąk Rektora pismo 
dotyczące w mowie będącego. przedmiotu. . Nieznamy 
jego treści, nie wątpimy jeduak,, że jeśli Komitet lub 
Senat akademicki znajdą w niem zatwierdzenie swych 
przedstawień, publiczność dowie się nieco więcćj o u- 
roczystości, która, pomijając inne względy, jaż jako: 
dotycząca „pięciowiekowego istnienia, tak poważoćj in- 
stytucyi, dla, każdego. serca prawego obojętną być nie 
może. Z dawniejszych zarsądzeń to nam. tylko wiado- 
mo, że stósownie do przedstawień Komitetu, zażądano 
upoważnienia do zbierania skłądek celem. wzniesienia 
Pomnika dla założyciela i wskrzesiciela Uniwersytetu 
krakowskiego, tudzież zasiłku dla poparcia pracy oko- 
ło zebrania į wydania Monumentów historycznych te= 
goż Uniwersytetu „Ż8 nadto z grona Komitetu wyzna - 
czono Śc'ślejszą Komisyą tą Yłaśnie pracą zająć Bię 


1) Adres ten. poytórzyliśmy w dzienniku naszym 
przed kilka tygodniami z gazet niemieckich. P, Ri O'z 


trzymać się ńa równi z bardzo silnym rywalem; a 


miary Towarzystwa i jakie przeszkody? ku czemu To% 


berskiego, za którego ogłoszeniem: silnie: niegdyś prze. 


szczerze mówiąc nie wiele mamy nadziei-aby-i-na przy- 
szłość udało się choć w części zatrzeć pamięć o grze 
artystów lwowskich zwłaszcza o dzisiejszych talentach 
muzykalnych czyli śpiewających w składzie naszego 
towarzystwa. Głog pańny Micińskićj wydał nam się za 
mało dźwięcznym a jeszcze mniój odpowiadał głos pani 
Molinkiewiczowój; bo w scenie ostatnićj pod drzewem 
nie: obeszło się i bez rażącćj detonacyi. Najlepićj trzy- 
mali się państwo Bendowie. Pani Bendowa ma. głos 
dość: przyjemny i stosunkowo nie źle Śpiewała; pan 
Benda nie posiada wprawdzie głosu silnego, ale za to 
grał -najswobodnićj. Zresztą jeśli stronę muzykalną po: 
miniemy, brakowało jeszcze. wiele przedstawieniu 80- 
otniemu pod względem swobody i ruchu w grze sā- 
éj; a inaczćj nawet być nie może, jeśli nie tyle pe- 
wność siebie, własne natchnienie grających ile lase- 
czka kapelmistrzą jest to wskazówką, na którą ciągle 
zwraca się oko i uwaga. Dodamy i to jeszcze, że w 
sztaczkach na tló narodowóm osnutych mniéj uderzają 
niedokładności, gdyż łatwićj je zastąpić bądź dziar- 
skością bądź w ogóle życiem, które nam tętni we 
własnych żyłach; ale w sztuczkach obcych trzeba ko- 
niecznie wystudyować rolę, przyswoić ją sobie i prze- 
jąć się nią zupełnie, jeśli przedstawienie. odznaczyć 
się ma swobodą i życiem, jakie cechuje ową operetkę 
francaką. a arana 

Takie mniéj więcéj wrażenie sprawiło na mas s0bo- 
tnie przedstawienie operetki, które jakkolwiek niedo- 
kładne jest zawsze dowodem usiłowania Dyrekcyi, co 
też uwzględnisjąc publiczność , sobotnie Wesele przy 
latarniach mile przyjęła. 

— Jutro we wtorek dnia 23 grudnia S$. Wiktoryi 
panny i męczenniczki. 


„ Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 20 grmdoia wieczór. Król Ferdynand 
Portugalski npoważnił tutejsze poselstwo portagal- 
skie, ażeby w jego imienin stanowczo oświadczyło, 
iż greckićj korony w żadnym razie nie przyjmie 

Paryż 21 grudnia. Dzisiejsza La Patrie za- 
pewnia, że książę Kuza pomimo protestacyi państw 
upiera się, aby wydać Serbii broń skonfiskowaną 
przez konsulów. Wypadek ten wielkie wrażenie 
sprawił w Bnkareszcie. 

Turyn 20 grudnia wieczór. Garibaldi jaż od- 
płynął do Caprery. Spis wojskowy odbywa się re- 


kiem Umbrii i Marchii. 
pewne Neapolitańskiego) usiłowano wykonać roz- 
tuchy, lecz rząd im przeszkodził. Oddział rozbój- 
ników został zniszczony pod Molise., Według urzę 
dowych doniesienień prefekta, w samej prowineyi 
Kapitenątu jest 500 przeszło rozbójników — Spo- 


zamykający tegoroczne posiedzenie Izb. 

Turyn 21 grudnia. Urzędowa gazeta donosi: 
Komisya wyznaczona przez Izbę do zbadania spra- 
wy rozbójnictwa w Neapolitańskiem, ukonstytno- 
wała się i wybrała Sirtorego przewodniczącym a 


bi, iż Rada miejska w Como została rozwiązńną i 
tgmezasowo mianowano tam królewskiego komi- 
BATZA, 


Turyn 21 grudnia. Parowiec idący do wyspy 


rzą, zmuszony był wrócić do Liworna. Wieść krą- 
ży, że Garibaldi zamierza udać się do Neapolu. 


cza podejrzywaniom La France, jakoby się wyka- 
zało z raportu o rozbójnietwie, iż jedność włoska 
nie jast możebną. Zmniejszenie band rozbójniczych, 
dewniój tak licznych ateraz w małćójliczbie istnie- 
jących, świadczy o pomyślnych skutkach osiągnię- 
tych przez wojsko. Rozbójnictwo ogranicza się na 
kilka miejscowościach ; ochocza pomoc ludaości 
przekonywa o usiłowaniach wspólnych. Tabele sta- 
tystyczne dowodzą lepszego bezpieczeństwa publi- 
cziego. Liczba zbrodni do połowy zeszła. Kradzie- 
że prawie zupełnie ustały. Nie jest prawdą, aby 
samowolne aresztowania kamorystów zdarzały Bię; 
zanim następuje aresztowanie, władze policyjne 
wywiadują się o zachowaniu się osób aresztować 
się mających. Dochody ceł miejskich podwoiły się. 

Londyn 21 grudnia, Dzisiejszy Observer wy- 
raża mniemanie, iż Aoglia odstąpi Grecyi także 
Kerfa, gdy wielkie mocarstwa na to zgodzą się i 
gdy Grecy ustanowią silny rząd konstytucyjny. 
Petersburg 20 gradnią. Dzisiejszy Ruski In- 
walid donosi o mianowaniu rzeczywistymi ministra- 
mi pp. Reiterna i Gołownina, którzy dotychczas 
byli pełniącymi obowiązki ministrów, pierwszy skar- 
bu, drugi oświecenia publicznego. 


Trzeci to już raz w ciągu dwóch lat obwie- 
szęza rząd rosyjski jako wielką łaskę dla K on- 
gresówki, iż majątki wychodźców i wygnańców 
politycznych, jeżli majątków tych dotąd 
przez lat 30 rząd rosyjski niezdołał wy 
śledzić i skonfiskować, mająjuż nie być 
konfiskowane. Znaczenie tej pozornej i zładnej ła- 
ski wskazywaliśmy tak za jednęm jak za drugiem 
jej ogłoszeniem, wskażemy i teraz po trzeciem jej 
obwieszczeniu, o którem doniosłą depesza z Peters- 
burga na końcu numeru przeszłego zamieszezona, 
a doniosła w taki sposób podstępnie i mylnie, aby 
mniemała Europa, iż to rząd rosyjski majątki skon- 
fiskowane zwraca, Pierwszy raz w dniu 2 marca 
1860 r. polecono nkazem, że majątki wycliodźeów 
polskich z 1831 r. jeżeli dotychczes nie zostały 
wykryte i zabrane, lub sprawa o ich skorfiskowa- 
nie nie rozpoczęta, mają już nie być szukane: 
wskaż liśmy wówczas, że łasza ta nikogo prawie 
nie dc'yka, bo wszystko co było do skonfiskowa: 
nia, dawno już skonfiskowano, a może kilka tylko 
spraw 0 konfiskatę było jeszcze rozpoczętych. Rząd 
rosyjski pozostawiwszy potem dwa lata do ukończe- 
nia tych spraw rozpoczętych i do skonfiskowania 


gularnie w całem Królestwie Włoskiem z wyjąt- 
W wiela miejscach (za- 


dziewają się, iż wkrótce ogłoszony będzie dekret 


Massarego sekretarzem. — Dziennik Stampa dono- 


Sardynii, na którym płynął Garibaldi (mając wy- 
siąść w Caprera. P. R. Cz.) miotany wezoraj bu- 


Neapol 21 grudnia. Gazetą orzędowa zaprze- 


jeżeli było cokolwiek do zabrania, wydał w dniu | 


3 


mającą, do którćj składu należą: pp. Stroński piki: | 


20 wrzęśnia r.b., w rocznicę mniemanego tysiąco - 
letniego byta Rosyi, mniemaną znów łaskę, że je- 
żeliby jeszcze nieskończono jakiej sprawy o kon- 
fiskatę, ma ona:byé zaniechaną; lecz to „łaskawe* 
rozporządzenie wyrzekło, że co dotąd na skarb za- 
brauem zostało, zabranem ma pozostać. Teraz 
19 grudnia uświęcił rząd rosyjski rocznieę urodzin 
aastępcy tronu, również pozorną i ironiczną łaską, 
powtarzając, że co dotąd niezostało skonfiskowane, 


ma już nie być zabierane, chociażby należało do 


potomków wychodźców za granicą zrodzenych, je- 
teli do kraju powrócą. Tak przynajmniej rozu- 
miemy depęszę o ostatoim ukazie donoszącą, obja- 


śliwszy ją dwoma poprzedniemi ukazami; albo- 


wiem ostatni tsn ukaz 19 t. m. wydany, niedo- 
szedł nas jeszcze w całej osnowie. 

Lecz gdy łaski są tak pozorne, nate- 
miast rzeczywistością są uwięzienia. 
W Warszawie uwięzioco w tych daiach kilka 
036b, uwięziono także kilkanaście na prowincyi, mia- 
nowicie urzędników kole: żelaznćj, urzędników są- 


|dowych, księży i obywateli. Korespondenci dozo- 


sżą nam już część nazwisk uwięzionych, które po- 
damy w ich listach w przyszłym numerze. Depe- 
sza rosyjska z 20go t.m. przesłana od granicy 
p lskićj do dzienników niemieckieb, mówiące o tych 
licznych aresztowaciach dodaje, według zwyczajn, 
iż rząd wpadł na Ślad jakiegoś tajnego związku czy 
komitetu centraluego; wedłag zwyczaju mówimy, 
gdyż depesze te rosyjskie przy każdem doniesieniu o 
aresztowaniach i proskrypcyach niewinnych ladzi, 
twierdzą dla wymówki gwałtów rządu, iż odkrył 
wielkie stowarzyszenie, spisek, sprzysiężenie, jakiś 
komitet rewolacyjuy, komitet centralny i t. d., po 
czem rosyjski Dziennik Powszechny ogłasza z wiel- 
kim szamem znaleziony przypadkiem świstek pa- 
pieru i na nim nakreślony jakiś projekt związku, 
wołając: oto sprzysiężenie! Tymczasem zdaje się, 
ża ci uwięzieni są może pierwszym oddziałem 
ofiar proskrypcyjnego pobora, pierwszym od- 
działem pochwytanych na mocy listy, którą sporzą- 
dzała komisya śledcza z wykazów osób podejrza- 
nych rządowi. — Z Kijowa doaoszą nam, że i 
tam wiele osób uwięziono, może w suutek fałązy- 
wych denuacyacyj ajentów przysłanych z Warsza- 
wy jeszcze przez jen. Kryżanowskaho, za których 
nadesłanie podziękował był zmarły jenerał guber- 
nator Wagilezyków własuoręcznym listem, który 
mamy, w ręku.— Co gię tyczy marszałków podol- 
skich, donoszą z Petersburga, iż senat uznał ich 
niewinnymi i zostali uwolnieni z twierdzy peters- 
burgskiej, a podobno wkrótce powrócą do domu. 

W Wiedniu w tój chwili wypoczynek; polityka 
zagraniczna główne zajmuje miejsca. 

W łonie Bundestagu wszczęty spór między wiel- 
koniemieckiem i małoniemieckiem stronnictwem, 
grozi znów rozpadnięciem się Związku, gdyby 
cheiano przeprowadzić koniecznie projekt repre- 
zentacyi w formie delegacyj sejmowych przy Zwią- 
skn niemieckim. Prusy oparły się temu, a teraz 
rządowe organa pruskie prowadzą polemikę z 
dziennikami liberalaemi, które upatrują w projek- 
cie rzeczonym środek zniewolenia rządu pruskiego 
do liberalniejszych kroków, a osobliwie do popie- 
rania planu utworzenia zgromadzenia narodowego. 
D. 20 b, m, odbyła się w Berlinie wielka rada 
wojenna, z książąt krwi i jenerałów złożona, któ. 
rój celem zdaje się być przeprowadzenie reorga- 
nizacyi wojsk. i 

Dzienniki włoskie roztrząsają jeszcze ostatnie 
rozprawy na posiedzeniach sejmu, zamkniętego wd. 
daiu 18 t. m.; między innemi rozbierają oświadcze- 
nie miniątra spraw wewnętrznych, iż rząd nie sprze- 
ciwia się mianowanin kc misyi do zbadania sta- 
uu rzeczy w Neapolitańskiem. Opinione z 18go 
twierdzi, że gdy poseł francuski Surtiges wspo- 
mniał w rozmowie z prezesem nowego ministe- 
ryum włoskiego, Farinim, o sprawie rzymskiej, 
ten ostatni miał odrzec, że obecny kierunek poli- 
tyki francuskiej nie daje nadziei, żeby układy do- 
prowadziły: do jakiegokolwiek rezultatu. 

Dzienniki francuskie z 19 i 20go t. m. zajęte 
są głównie roztrząsaniem mesażu prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Lincolaa. Journal des Débats 
poch wała tak ton jak i treść tego raportu rządu Unii 
przedłożonego sejmowi i zwraca uwagę, iż prezy- 
deut nie wspomniał o propozycyach zawieszenia 
broni, czynionych przez rząd francuski. Właśnie to 
mie podoba się półarzędowemu Constitutionnelowi, 
który znów wyczytuje w tym mesażu, iż prezydent 
Lineola bliskim jest uznania rozdziału Stanów Zje- 
dnoczonych. — Piszą także dzienniki francuskie o 
konferentyach czy też kongresie, który mógłby być 
spowodowanym przez odstąpienie wysp Jońskich 
Grecyi. ‘La Patrie utrzymuje, iź pogłoska o kon- 
zrómie jest mylną, gdy niektóre dzienniki nadreń- 
skie piszą już, że kongres musiałby się zająć tak- 
że sprawą rzymską. — Korespondencya „Havas“ 
podaje depeszę rosyjską z Warszawy, która czy 
to przypadkowo czy z umysłu dla ukazania rządu 
rosyjskiego w mniej złem świetle, zamiast donieść, 
ib rozwiązaną została przez rząd Rada powiatowa 
w Prasoyszu, mówi, iż rozwiązany został tam sąd 
wojenny; nadto donoszą o mniemanem zniesieniu 
stanu wojennego w Warszawskiej i Płockiej gu- 
beraiach, dodając „z wyjątkiem miast Warszawy, 
Piceka, powiatu piotrkowskiego i lipnowskiego“, 
a zamiast dodać i okręgów oba kolei żelązcyeh, 
pisże: „bo przez te powiaty przechodzą koleje że- 
lażnę“, Przypomnieć tu winniśmy, iż depesze z 
Warszawy udziela często ajencyi „Havas“ posel- 
stwo rosyjskie w Paryżu. 


2 EGER 
Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 22 Grudnia. 
Bankaoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols.agio y 
Talary pruskie, za 150 słr. now. tal. 
Srebro nowe . . - » * * * + AF. 
Półimperyały rosyjskie . - . . 
Napoleondory 20-fr.. . . . 
Dukaty holenderskie ważne „ . 

„  austrysckie . „ „. . . 

Listy zast. gal. z kup, na m. kon. 

n „s, a p 08 m. 
Obligacye indemn. z kuponami 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. » 
Akcye kolei gal. bez kup. i bes 

dywidendy z wpłatą pełną . 
Listy zastawne polskie x kup. . słp 


wem AA 
Wiedeń 22 Grudnia. (telegr.) 
5%, Metaliki, . . o o » o oo 
50 Pożyczka narodowa. . . - 
Akcye banku narodowego wied. 
» kredytowego. . » 
Drobró.i © © s 40 ole 0/0 
Londyn, 10 funt. szterl. . - » 
Dukat pojedynczy. . - + + « » 
ZK 


n » wegi e. + » 
50 di odd pea roi 
5% i 0.. 
5% >  „  bukowińskie . - 
o 


5%, Banku narod. 6 letnie. . . . 


AL $ „ 10 letnie, . . » 
= s „ 12 miesięczne. . 
losow. w wal. austr. 


8 3.9. ar. 1860 całe.. 


Bilety rentowe Como. . Ere omda 
Losy zakładu kredyto 
„ tryestskie na 4'/,% - * » + 


lugi . na aju.. » 
A s Kotahasego na 40 str. 
„ Księcia Salm „4%, = 
» Księcia Palfy n 40 » 25 
n. Księcia Clary n 40y, 15 
n > s. 50 
Miasta Budy 50 
* Ka. Windischgrkis p 20 » 20 25 
„ Hr. Waldstein p 305 21 75 
„ Hr. Keglewicza „104 15 96 
Aep aa teroz 
e banku narod, austr., . . » 
A zakładu k ... 221 70 
> żeglugi parowój na Dunaju 
» kolei ocnéj Ces. Ford. . 
. IT R 
Pó ój Oes. Eltb. 
a  » Pardubickićj. . . e » 137 70 
9. 4% Duale - + > 
„ a Galicyjski . . - - 


Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Amsterdam 100 zł. hol. . 4 
Augsburg 100 sł. nadr.. . |; 4 
Berlin 100 talar.. - «+ » « 


88 50| 88 40 


POWRREUCOM 


Frankfurt n. M osi iż (E 
Hamburg 100 5-3 8 
Lipak 100 tal. ...».Jla 
Liworno 100 lirów . » » « Ś 
Londyn 10 fantów . . . - 
Paryż 100 franków. . . - JA 
Wąluty: 
Cesarskie korony. « + » + + eè» 
» pół korony. « « + » » 
” dukaty na ži io 
5 à- obi 4-26 
Złoto al marco. > « e « « »« « | — — 
Napoleondory: . »« » « » + + * » 942 9 41 
Buwereny. »« « e eje « se» + — — 
Fryderyki. « « + » s s s + » + 990 9 85 
Lmidory ©. « > s a ds ee~ 963 9 60 
Suwereny angielskie . . » « ~ . | 11 85, 11 82 
Im rosyjskie . . . « « «| 9 66] 9 63 
BIrebro . . e « © © o o o a oo [117 250/116 75 
a kupony. » » » e » * »* » 117 25/116 75 
Talary związkowe . « » « » » « | 1 75;) 1 75 
Pruskie bilety kasowe . . - . » | 1 76 | 1 75, 
Lwów 19 Grudnia „SE 
Dukat holenderski . . < + + eo 604| 5 25 
Póługeysł rosykki.. | . . - » 8 951 
Rabaf soyka co 000) e 1 
Talar ee © © 8.9 ©) © 77 | 1 74) 
Listy zast. gal. bez kup. w. austr . 85 |78 5 
s a » WMON.k.. 821/81 95 
Obligi indomn. bes a» o [78 17412 25 
narodowa bez kuponu . . 874/81 324 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. —|225 — 
I 
Warszawa 19: Grudnia. 
Półimperyały. . » » + * » 1 rubli 5 51 
Obligi skarbowe . ©. s» +» 5 91 79 
kupon.. s.. — 87; 
Listy zastawne III okresu. . rublijt5 3 |15 — 
kupon . - « «+ » — 29} 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied, . 89 33 
ję » n» Warszaw.-bydgosk. |97 96 75 
Wrocław 20 Grudnia. z 
Banknoty austr. w mon. mowćj. . | 854 | — 
Polskie bilety bankowe . . . -. . | 904 | — 
„ Listy zastawne.. . . « - — 89 ,; 
Poznańskie Listy zastawne 40/,. . z iż 
» , 2. Sao. | 994 | — 
Obligi kolei krak,-szlązkićj.. . . | — z 
Paryż 19 Grudnia. 
Renta 3% i « « « « » » .. 69 83 
Londyn 19 Grudnia, p 
Konsole . . «. « « A 2 e > 92} 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


a Krakowa do Wiednia 1. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Wars: 8 rano; 3. 30 
do południa — do Wrocławia 8 ranc— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór=- do Przemyśla 
6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 1. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południu. 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. ga południu; 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa ào Krakowa 5.10 rano; 5, 20 wieczór. 

z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wio- 
ozór — % I 


= i Warszawy 9. 
65 mao. 37 moonde = w Orawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — 30 Lwowa 2. 54 po po- 


do Przemyśla 
de Luma s Krałowet: 


W Drukarni „CZASU.* 


Przyjechali od 20 do 22 Grudnia rb. 


HOTEL SASKI. Kazimierz Szeliski poseł, Fel 
Bobrowski ob., A. Niędzielszi ob., Br. Luma o. k 
radzoa legacyi w Warszawie z Gallcyi. E. Łuniew- 
ski dyr. głów. Tow. Kredyt. Ziem. w Warszawie 
z Królestwa. 

Wyjechali: Kazimierz hr. Starzyński, X. Ruczka, 
Felix Bzowski, S$. Moderski, C. Rottormund d 
Galicyi. Br. Luma do Wiednia. S. Chwalibóg, M. 
Cyreńska, J. Rudzki, $. Michalczewski, Konstanty 
i Zenon Łęsoy, A. Dydyński, J. Oraczewski do 
Królestwa. 

HOTEL POLLERA. Jan Kuciński ob., K, Rej- 
necke ob., S. Byszewski ob. z Królestwa. Wł. Za- 

órski z Brzeżan. Jan Urbański zawiad. dóbr ze 
p care K. Freudenson kup, Józef Sacque inżynier 
z Warszawy. Jan Kohlhaupt fabr, z Ustronic. $S. 
Boczyk górnik z Niodzielaką. H. Prager kupiec, 
M Deutsch kup. do Wiednia. $. Gutfrennd kupiec 
z Lipska. J. Selten z Wrocławia. M. Diąmand kup. 
ze Lwowa. M. Silbergleit kup., S. Schlesinger kup. 
s Gliwio. J. Jakob kup. s Borlina. Józef Micha- 
łowski wł. d. s Witkowio. H. Weissenbąch w. d. 
do Galicyi. 

BOTEL POD RÓŻĄ. Br. Lewartowski wł. d., 
A. Gorajski wł. dóbr, Anna Fichauzer właś. dóbr 
z Galicyi. 

Wyjechali: Edmund Zagórski wł. dóbr do Kró- 


lestwa. G. Winter, R. Bilstein kop. do Wiednia. | P 


A. br. Lowartowski, A Gorejski, Auna Fihuuzer 
do Galicyi. 
A EC EZ YE PCE 


W dniu 23 Grudnia rb. o godzinie 10ćj 
- odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


za duszę é. p. 


JÓZEFA KNIAZIA PUZYNY, 


Majora b. wojsk polskich, 
zmarłego w dniu 1 Grudnia r. b. w Sło- 
bódce na Pokuciu, 


na które zaprasza się Krewnych, Znajomych 
i Przyjacicł. (1618-2) 


Nowe wydanie Pieśni Janusza 
w trzech tomach 


Liczne ze wszech stron dopytywania 0 przy- 
jęte niegdyś z uniesieńiem przez publiczność 


"PIEŚNI JANUSZA, 


zrodziły dziś konieczną nowego ich wydania 
potrzebę. - Pierwszy tom tych poezyj wyszedł 
przed trzydziestu laty. Żyją one w sercach 
i ustach całego pokolenia, które niemi karmiło 
swe najszlachetniejsze uczucia, Nie ma tćż 
potrzeby rozszerzać się nad narodową i poe- 
tyczną ich wartością. Cały naród ocenił je 
dawno. W niniejszem wydaniu dodał autor do 
pierwszego tomu dwa nowe. Należą one do 
pierwszego okresu jego poezyi i rozpoczynają 
nową epokę w literaturze naszćj, będąc od- 
głosem nowego życia narodowego. 

Księga:nia Karola Wilda zajęła się uskute- 
cznieniem nowego poprawnego i ozdobnego 
wydania Pieśni Janusza w trzech tomach Bva, 
którego druk już się rozpoczął. Przedpłata na 
całe trzytomowe dzieło wynosi 4 złr. w. a. 
lub 2 talary i 20 sgr. i przyjmuje się do koń- 
ca Grudnia 1862, w Styczniu bowiem 1863 
r. dzieło wyjdzie już z druku. 

Przedpłatę przesyłać należy w listach fran- 
kowanych wprost do (1559 5 6) 

księgarni Karola Wilda 

we LWOWIE. 


W KRAKOWIE zajmuje się zbieraniem pre- |--A 


numeraty księgarnia D. E. EF'riedleina. 


TYGODNIK 
Poznański, 


pismo naukowo - literackie, obejmujące prze- 
glądy literatury bieżącej, krajowej i zagrani- 
cznej, rozprawy naukowe rozmajtej treści, pa 
miętniki, życiorysy, opowiadania historyczne, 
opisy zajmujące, korespondencye i wiadomosci 
o ruchu literackim, przemysłowym i artysty 
cznym, — będzie i roku 1863 arkuszami co 
tydzień w piątek wychodziło. 

Czwarty arkusz każdego miesiąca będzie 
poświęcony szkołom . elementarnym i literaturze 
ludowej i będzie go można osobno zapisywać 
pod tytulem Pedagog. 

Prenumerata .éwierċroczna wynosi w Re- 
dakcyi, Księgarni i na poczcie: 

na Tygodnik Poz. 2 złr. 5 cent. w. a. 

na Pedagoga zaś 50 cent. w. a 

Wszelkie przesyłki odbiera Redakcya franco 
pod adresem: Dr. K. Szulca w Po- 
znaniu. (1654-3-4) 


Na Kolendę! 


Przy zbliżających się uroczystościach świąt 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku, podczas 
których panuje odwieczny u nas zwyczaj wza- 
jemnego ofiarowania sobie podarków zwanych 
kolendą, 
w dniach 22 i 28 Grudnia rb. 
w domu Wgo Szczepańskiego pod L. 156/244 


„|G IL przy ulicy Brackiej na łem piętrze od 


god. 4—10 po południu odbywać się będzie 
Sprzedaż najrozmaitszych 
przedmiotów, 


stósownych na podarki 


«i 
„kolendowe 
tak dla dzieci jak i dla osób dorosłych. 

ME Czysty dochód z tój sprzedaży obró- 
cony będzie na wsparcie ubogich pod opieką 
Towarzystwa św. Wincentego à Paulo zo- 
stających. 

Połączenie z:dosyćuczynienia starodawnemu oby- 
.zajowi, ze sposobnością złożonia tem samem d- 
broczynnćj jałmuźny, każe się spodziewać, że i tą 
razą znana szczodrobliwość polska zechce h jnie 
przyczynić się do otarcia łez ubóstwu i rędzy, 
w dniach, w których cały świat chrześcisński się 
weseli. (1638-3) 


Folwark w Nowym Sączu na przed- 
mieściu Grodzkie zwanć : 
w równi 36 korcy wysiewu mający, z robo- 
cizną 208 dni rocznie i budynkami, jest z wol- 


3. |nej ręki do sprzedania za cenę 7000 złr. w. a 


Bliższa wiadomość pod adresą J. S$. poste 


restante Nowy Sącz. 1616-2-3 


[CZAS z Wtorku 23 Grudnia 1862. 


TOWARZYSTWO STRZELECKIE | WY Krzeszowicach 


RRARKOWSKRAB 


Celem umorzenia pożyczki. przez 
Towarzystwo Strzeleckie krakowskie 
w roku 1837 zaciągnionej, odbyło się 
dnia dzisiejszego Dwunaste losowa- 
nie w kurs puszczonych obligacyj, 
z których następujące 22 numerów 
wyciągnięte zostały: 

10, 59, 73, 123 127, 172, 203, 

208, 217, 221, 241, 246; 312, 

339, 345 359, 369, 390, 425, 
427, 435, 438. 

Oprócz tychże nowo przybyli Człon- 
kowie złożyli 9 obligacyj z kuponami, 
tytułem wkładki, a mianowicie: 

97, 199, 227, 303, 315, 319, 
327, 332, 337, 

rzeto ogółem 31 sztuk obligacyj czyli 

kapitał Złp. 3100 w tym roku, a po 

dziś dzień wszystkich obligacyj w li- 

czbie 270 umorzono. 

Między wylosowanemi obligacyami 
znajduje się także jedna przez P. Sta- 
nisława Armatysa, Członka Towarzy- 
stwa Strzeleckiego, temuż Towarzy- 
stwu darowana. 

Wypłatę wylosowanych obligacyj 
stósownie do $. 9. planu umorzenia 
wspomnionej pożyczki, uskutecznia 
W. Bogumił Grebhard kasyer Towa- 
rzystwa Strzeleckiego począwszy od 
dnia 1 Stycznia 1863 roku. 

Od wylosowanych jak wyżej obli- 
gacyj procent, tylko do dnia 31 Gru- 
dnia b. r. płatny będzie.  (1678-3) 

Kraków dnia 14 Grudnia 1862 .r 

Seweryn Wiśniowski, Król kurkowy. 


Wincenty Wolff, Prezes. 
F. Baumgardten, Z. Sekretarza. 


Ogłoszenie. 


Wydział galie. Towarzystwa ku pod- 
dniesieniu chowu koni podaje niniejszem 
do wiadomości, że wys. c. k. Minister- 
stwo handlu i gospodarstwa. krajowego 
reskryptem z dnia 13 Listopada r. b. do 
L. 8196/764 reorganizacyę Towarzystwa 
w Czerwcu przeprowadzoną, na podsta- 
wie zaprojektowanego statutu i regula- 
minu, bez wszelkiej zmiany potwierdzić 
raczyło. (1687-1-3) 

Od Wydziału Towarzystwa ku pod- 

niesieniu chowu koni. 

Lwów 14 Grudnia 1862. 


Gra po 3 złotych w. a. 
oprócz 50 cent. za stępel na 


CIAĄGNIENIE 


Losów kredytowy 
na dniu 2 Stycznia 186 
któremi wygrać można: 


zł. 250,000, 40,000, 20,000 


it. d, 


urządzona podług wszełkich przepisów pra- 


wnych, jest u podpisanego do nabycia. 

Przy tćj sposobności pozwala sobie pod: 
pisany zwrócić uwagę szanownćj Publi- 
czności, że w skutek prawa z 7go Listo 
pada 1862, zostało wydawanie Promes do- 
zwolonem, jeżeli Promesy te opatrzone stę- 
plem 50cio-centowym, zupełnie odpowia- 
dają treści prawa i zawierają dosłownie 
całe prawo do wiadomości Publiczności; 
w przeciwnym razie zaś podlega i kupu- 
jący i sprzedający Promesy karze i tém 


bardzićj, że ciągnienie nastąpi dopiero 2go | a 


Stycznia 1868, nie mógłby kupujący żądać 
wypłacenia wygranego losu. 

Podpisany wygotował więc powyż wy- 
mienione Promesy zupełnie podług prawa. 
które żadnćj wątpliwości nie podlegają i 
zaprasza uprzejmie do zakupna takowych. 
i U niego są również do nabycia podług 

ursu 


se oryginalne ap jk 
Jan IK. Sothen 


w WIEDNIU, 
Dom hurtowny i wekslarski, Stadt. „am Hof 420.“ 


Trudniący się odsprzedażą tych Promes 


otrzymają 10°/, prowizyę. Promesy te opa: | į 


trzone podpisem powyższego Domu hurto 


wnego, są do nabycia w KRAKOWIEJ4 
(1686-1-6 | $ 


u pana Józefa Bartla. 


WEZWANIE! 


Brak zdolnego W eteryna'za, dotkliwie. dsją- 
cy się uczuwać w naszem rolnictwie, w obec z - 
graż jącej zarazy bydlęcój, natchnął grono są- 
siadów gospodarzy, że udzieliwszy sobie wzaje- 
mnie od dawna żywione pojedyncze pomysły, 
postanowili przedsięwziąść kroki prowadzące do 
tego, sżeby wspólnym kosztem można utrzymać 
jednego lub dwóch s; rowadzonych Weterynrzy 
na dawny Okrąg Krakowski. Z uwagi, że tam 
gdzia idzie o interes pow*zechny, grzechem by 
było w szezuplejszem gronie. się ogranicz.ć, i 
w przekonaniu, że niemal każdy w własnym wi- 
doku »ie pożałowałby na ten cel stosowacgo 
podatku, gdy oprócz tego do wykonania tego 
pomysła nieodzowna jest znajomość przypuszczal- 
nych funduszów, jakiemiby w tój potrzebie 
rozrządzać można; mamy zaszczyt wezwać sza- 
nownych braci rolników, którzyby naszą myśl 
podzielali, aby swoję w tym przedmiocie przed- 
stanowcze oświadczenia wraz z dokładną ilością 
posiadznych koni, bydła i owiec pod adresem 
podpisanego w Hotelu Pollera w Krakowie 
najpóźnićj do dnia ostatniego Grudnia rb. ofran- 
kowane nadesłać raczyli. 

(1632-2) Z upoważnienia 

J. Zapalski. 


cho 
sa) 


zajki, oraz ołtarzy, pomników i t. p. 
rzeczy rzniętych z drzewa lub kamieni po 


(1610-2-53) 


Potrzebnym jest 
FORTEPIAN 
wszelkie obstalunki sztukateryi i mo= | PTZE8T PAT kz, od Ty! wes W war- 


Wiadomość powziąść można w sklepie 
pod jaszczurkami W. E. Fuchsa. 


u podpisanego przyjmują s'ę 


umiarkowanćj cenie. 


Edward Krokowski. (1623) 


OGŁOSZENIE: 


Kupony na prowizyę od akcyj Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika 
przypadłe dnia lgo Stycznia 1863 r. 


wartości 5 złe. 25 ceni., Wal. ausir. 


będą wypłacane dla dogodności panów Akcyonaryuszy bez wszelkich kosztów 


w Wiedniu, w ck. uprzyw. austr. Zakładzie 


dla handlu i przemysłu; 


w Krakowie, w kasie zbiorowej Kolei Galic. 


we Lwowie, we 


Karola Ludwika lub w domu bankierskiem F. 
J. Kirchmayera i Syna; 

ilii ek. uprzyw. austr. Za- 
kładu kredytowego. 


Panowie akcyonaryusze mogą zatem podług upodobania udać się do której- 


kolwiek z wyż wymienionych ajencyj i tymże wręczyć kupony wraz z konsygna- 


cyą (które się bezpłatnie udzielają) w dwóch egzemplarzach wygotowaną i ku- 


pony w porządku arytmetycznym zawierającą, poczem likwidacya tychże kuponów 
wraz z opłatą i wszelkiem możliwem przyspieszeniem nastąpi. 


Przy tej sposobności mogą Właściciele akoyj wylosowanych oraz 
też akcye wręczyć wymienionym ajencyom celem otrzymania całej war- 
tości nominalnej 210 złr. w.a. od każdej sztuki, i wymiany tych akcyj 


na certyfikaty do dalszego odbierania dywidendy. 


Rada Zawiadowcza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. 


Wiedeń dnia 18 Grudnia 1862 r. (1685-1-3) 


Pranumerations- Einladung 
auf das 
Wiener politische Tagesblatt: 


pdlenefte Madrid ten." 


V. Jahrgang. — Brsebeint täglich, auch Montag. 


Zum Beginn des neuen Jahbrganges glauben wir mit einiger Genvgthuung" 
auf die bisherigen Leistungen unseres Journals und suf die ansehnliche Stellung, 


welche sich dasselte in der Oeffentlichkeit crworben, hinweisen zu kóanen, 

Mit voller Uuberzeugung festhaltend an dem politischen Programme, welches 
wir seit einer Reihe von Jahren in vollständig unabbźioagig:r Weise in unse'em 
Blatte vertreten haben, waren wir unter den schw'erigsten Verhält: issen bemüht, 
für die Verwirklichung der freiheitlichen Ideen und des verfassungsmassi- 
gen Rechtsstaates das Wort zu führen. Fortschreitend mit der Entw ckelung der 
T»gesereignisse, werden wir auch fortan nicht ermll 'en, je ea Ansichten und 
Grundsätzen enen Öffentlichen Ausdruck zu geben, deren praktische Anwen- 
dung unas zur Begründung und Erstarkıng der konstitutionellen Gesammt-Monar- 
chie auf den ihr eigenthümlichen historischen, staatsrechtlichen und natio 
nalen Grundlagen wicttię und nothwendig erscheint. 

Die Verhandlungen der Landtage werden wir nach den Berichten un- 
serer eigenen. Korrespondenten möglichst ausführlich mittheilen 
und wichtigere Anträge und Vorlagen derselben eingehend erörtern. 

Die finanz'ellen und volkswirthschaftlichen Fragen werden wie bisher von 
bewabrten Fachmännern tesprochen werden. Im Feuilleton vereinigen sich ausge- 
zeichnete literarische Kriifte, um gesellschaftlicha Zustände in humoristisch-satiri- 
schen Bildern zu beleuchten, und eingehende Kritiken über alle Erscheinungen 
in Kunst und Literatur zu liefern. 

Für die unterbalteade Tageslektiire ist durch eine Reihe von au=gezeichne- 
ten Romanen und Erzahlungen Sorge getrager, und werden wir auch im nächsten 
Jshrgarg m't dem Atdruck eines neuen spannenden Romanes aus der Feder ei- 
ncs berühmten Schriftstellers beginren. 

Wenn wir noch schliesslich erwähnen, dass unser verehrter Freund 
und Chef-Redakteur Herr O. B. Friedmann, welcher in dem be- 
kannten Pressprozesse der „Neuesten Nachrichten“ das politische Programm 
derselben so würdig vertreten hat, nach überstandener Kerkerhaft wie- 
der mit ungebeugter Kraft seine ausgezeichnete Feder dem Blatte wid- 
men wird, so glauben wir damit zugleich uuseren Lesern die erfreuliche 
und beste Bürgschaft dafür zu bieten, dass die „Neuesten Nuchrichten* den 
ehrenvollen Platz, den sie bisher in der österreichischen Journalistik ein- 
genommen, auch fortan zu behaupten und zu befestigen wissen werden. 


Vom 1. Jänner 1863 an ist der Pränumerationspreis der „Neue- 
sten Nachrichten* sammt dem Montagsblatt fiir die Provinzen 
mit täglicher Franko-Zusendung: 
Vierteljahrig 4 fl. 50 kr. | Hslbjah ig 9 fl. | Ganzjährig 18 fl 
Briefe versiegelt und frankirt an die „Administration der Neuesten 
Nachrichten.“ 

IE Wicr ersuchen dringósdst, jeder Abonnements-Erneuerung, jede Dis'o- 
kations-Anzeige, jeder Reklamation, oder sonstige auf das Abonnement bczugneh- 
merden Zusohrift die gegenwärtige Adressenscileife beizulegen, um die Erledigung 
ni-bt ' nniitz aufzuhalten. 

ie auslaufenden Abonnewents sird auf den beziigl chen Adressen verzeichnet, 
Neu eintreterde Abonnerten werden um deutlich geschriebene Adres- 
sen und Angabe der letzten Poststation gebeten, (1683-1-3) 


Die Administration der „Neuesten Nachrichten." 


„d06666:60690GG66G00GGG6G666GG 


Auswanderungs- 


Durch alle Buchhandlungen und Poststellen ist zu beziehen die 
18623. Allgemeine 13. Jahrgang. 


Zeitung. 


Redaction: Dr. Biittner; (G. M. von Ross). 


Nebst einem belletristischen Wochenblatte, unter dem Titel: DER PILOT.“ 


Preis mit „Pilot“: halbjährlich 1 S$. 10 %w. oder 2 Z. 24 46% 


Friichere Jahrgänge 1 Z. 10 $$». — Fiinf Jahrgänge, zuzammengenommen, 5 2%, 


baar, fiimfzen Jahrgänge nur 10 ZZ. baar. — Probeblatter gratis. 


Rudelfstadt, Verlagsbuchhandlung der F. priv. Hofbuchdruckerei. — Leipzig, 


bei Franz Wagner. 


Des in dem Hauptauswandorungsziele wüthenden Birgerkrieges ungeachtet dauert der angeborene ger- 


ische Wandertrieb fort. Die Nachrichten über die Zustände der Ver. Staaten werd:n aber selbst nach 


beendigtem Kampfe noch auf lange Zeit vielfach getrfibte und mit Vorsicht aufzunehmende sein. Bedarf 
man auch schon hinsieblich dieser eines znyerlAssigen Führers, um wie viel mohr ist dies hinsichtlich der 
übrigen, woniger b:kannten Auzwanderungsziele der Fall? Die „Allg. Ausw. Ztug.* hofft an der Schwelle 
ihres sieboRzehnten Jahrgaogs um so mehr auf abermals stiegende Theilnahme des Publikums, als 
die Zūvėrlässigkeit, Vollständigkeit und Originalität ihrer Mittheilungen, ihre ruhige und freie Haltung 
bereits die beste Anerkennung — einen stetig wachsenden Leserkreis — gefanden bat. Wir bitten um 


rechtzeitige gef. Erneuerung des Abonnaments und um freundliche weitere Kmpfeklung. 


(1680-1) 


Rządzca Drakarni, Antoni Rother. 


z polecenia król. pruskie- 
go Ministerstwa w Wy- 
dziale lekarskim rozbiera- 
na, ma własność odmła- 


R 
I) 
d 
w 
i 
i 
naturalną świeżość oczy- 
j 
I) 
i 
Wi 
g 


szczeniem z wszelkich oszpeceń jakie- 
mi są: piegi, plamy wątrobiane, ostudy, 
parchy, suche i wilgotne liszaje, róża 
na nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, 
tudzież żółta powłoka skóry. 

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a 
w razie zawodu zwracamy kwotę. zapła- 
coną. 

Cena flaszki całój 2 złr. 60 kr. 


pobudzająca wczesny porost © 
brody I wąsów. 


Chcąc mieć wczesny po- { 
Ą rost brody lub wąsów bie- 
rze się cokolwiek pomady 
np. jak dwa ziarnka gro- 
chu i naciera się z rana 
rzeczone miejsca, a naj- 


pz 


BE 


7 ae ny je porost pokryje ; Śro- 
dek ten bowiem jest tak skuteczny, że 
` nawet 17 letni młodzieńcy niemający 
jeszcze żadnego porostu przychodzą doń 
za pomocą tój pomady. 
Cera puszki 2 złr. 60 kr. 


m Japoński 


w pudełkach o 
2 flaszkach za 5 
złr. w. a. 


ją jest najprzedniejszą 


f U 
{Ñ potrzeby i upoJowania, odpowiednio do 
twarzy, z zupełnem farbującego zado- 
woleniem; prócz tago polecamy: 
Chiński środek dowolne- 
go farbowania włosów. 
i Flaszka 2 złr. 10 kr. w. a. 


bez bólu lub uszkodze- 
nia, na najdelikatniej- 
szych nawet miejscach, 
a to w 15 minutach, któ- 
rego to sposobu używa 
czasem płeć piękna do 
żę 4, spędzenia śladów brody 
"= $i wąsów, tudzież zara- 
; jących brwi lub gęstego zarostu cie- 
mienia. 
'laszka 2 złr. 


d 10 kr. w austr. 
H Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, 
główny zaś skład powyższych pięknideł 
A znajduje się wyłącznie w handlu pod fir- 
ód mą: Æ. Skirłińakć w Rynku głównym 
4 

b 


w Krakowie. (1670-2 -) 


DÆ W tymże Handlu znajduje się 
także: 


(i iyip uskramiający ból zęł ów stanowczo 
b Elixir i na zawsze. Flakon 75 cent. Oraz: 


À Proszek roślinny e ze 1- 
d nie zdrowia. Pudełko IY aviao dziąsła w sta- 


karza melycyny z Wydziału Paryskiego. 


` d Wynalazku Dra A. Słaskiego, Le- 


( Przesylki zam'ejscowe uskuieczniają 
j się jak najspiesznićj z dołączeniem 10 ceut. 
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do powyższćj ceny za opakowanie. 


ZRBLZBRDRZ DY ZIDERZYZYZZ y 


Zaraza na bydło. 


Ponieważ jeszcze w wielu okolicach Gali- 
cyi mocno grasuje zaraza na bydło, przeciw 
której prawdziwy  Korneuburgski Pro- 


% 


J| szek dla bydła bywa jak najmocniój uży- 


wany jako wypróbowany środek zarade zy; 
upraszamy Panów Ekonomów .przy zakup nie 
tegoż Proszku szczególnie uważać: na to, że 
tylko te paczki są prawdziwe, które na 
opakuwaniu zawierają firmy apteki Korneu- 
burgskićj i medale Wiedeński, Paryzki i Mni- 
chowski. (1646 2-9) 
MMS" Ten proszek prawdziwy Korneuburgski u- 


trzymują: 
De- w Krakowie pan M. JAWORNICKI 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm` 


Kirechmayera, — W Warszawie pan 


Jakób Pick. 

W Białćj apteka „pod złotym Lwem,“ — w Bil- 
sku p. S. A Stanko apt» — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Czarnik apt. — w Brze- 
żanach p. Margulies i p. Dunikowski apt. — w Beł- 
sie p. Hrymak— W „Brodach p. Kosicki — w Czer- 
Liowcach p. J. Schnirch — w Dzikowie p. S. Bo- 
dziński — w Kołomyi p, M. Bolchower — w Krośnie 
p. L. Chodaski — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikolasch i A, Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J. Hirschf-ld — w Limanowie p. A. Müller — 
w Makowie p, Mayer aptekarz — w Myślenicach 
p. A. Łocayński, — w Nowym Targu p. L. Kamień- 
ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dełkowski — w Przewor- 
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. 
Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz spt. 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p: Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Ša- 
noku p. Jan Jaklitsch — w Stanisławowie p. Sta- 
nisław Świtalski, — w Tarnowie p. J. Jahn i p, 
L. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. Morawetz 
i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin — 
w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zała. 
szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka, — w Żcł- 
kwi p. Krzyżanowski, 


o Handlu korzen= 
nego potrzeba dwóch 
praktykantów. Wiadomość w 
Ekspedycyi „Czasu,“ 1624-1-3) 


+) 


